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NOWINY CODZIENNE 


Wielka przyszłość P. 


po olsresie prób i ofiar 
Likwidacja żydów i bolączki niemieckie 


szło bardzo daleko. Socjalizm 


Z punktu widzenia polityki pol; ki i bolączki, które występują w ficzne. Socjalizm narodowy czy- 


„PROSTAK TO. KTÓRY WOJSKO Z WIELKOŚCI SZACUJE 
ZWYCIĘSTWO LICZBY NIE CHCE, 


MĘSTWA POTRZEBUJE". 


Jan Kochanowski — Pieśń II, 19 


Mimo zleceń lekarzy 
Ojcieć św. powrócił do pracy 


CITTA DEL VATICANO, 27.11.; m. in. kardynała sekretarza stanu 


Pomimo zaleceń lekarzy, Ojciec 
Święty powróci! dziś z rana do 


| ks. Pacelli, ks. kardynała Pizzaro, 


Markisa  Serasini, gubernatora 


normalnych zajęc ı udzielił 10-ciu miasta watykańskiego oraz arcy- 
audiencyj. Ojciec Święty przy. biskupa Cambrai ks. Colet. 


skiej na terenie międzynarodo- 
wym specjalnego znaczenia nabie 
rają dwa zagadnienia. Jedno za- 
gadnienie to sprawa rozwiązania 
problemu żydowskiego w skali 
międzynarodowej, drugie to za- 
gadnienie odbywającej się eks- 
pansji niemieckiej. 

Zwróciliśmy się do poważnego 
znawcy problemów  międzynaro- 
dowych z prośbą o wyjaśnienie 
naszym Czytelnikom tych dwóch 
problemów z punktu widzenia 
polskiej racji stanu. 7 


ŻYDZI W OBRONIE 
ROZPROSZENIA 


„Ostatnie wypadki w Europie 
— zaczął nasz rozmówca wskazu- 
ją wyraźnie, że sprawa żydowska 
w płaszczyźnie  międzynarodo- 
wej zbliża się do swojego rozwią- 
zania. Koła polityczne w różnych 
państwach zajęte są dziś na serio 
wyszukiwaniem dla żydów stałe- 
go miejsca zamieszkania. Sami ży 
dzi udają, że sami poszukują ta- 
kich terenów. W gruncie rzeczy 
jednak ogromna większość żydo- 
stwa, a przede wszystkim wszyst 
kie czynniki decydujące są cał- 
kowicie przeciwne  przesiedleniu 
się żydów na własne terytorium. 
Źródłem siły żydowskiej jest roz- 
proszenie w ten sposób bowiem 
żydzi stwarzają międzynarodową 
sieć swych wpływów, którą ogar- 
niają całą kulę ziemską. 

Dla żydów probiem sprowadza 
się do zupełnie czegoś innego, do 
stworzenia własnego państwa, bę 
dącego mózgiem i sercem żydow- 
stwa. skąd mogliby bezpiecznie 
kierować milionami żydów, żyją- 
cych w rozprószeniu. Taka jest w 
gruncie rzeczy koncepcja nowo- 
czesnego poherclowskeigo syoniz- 
mu. 

Ostatnie wypadki stwierdzające 
obudzenie się narodów, rozumie- 
jących coraz lepiej niebszpieczeń 
stwo żydowskie, nie pozwolą zda- 
je się żydom na urzeczywistnienie 
celu ich marzeń“, 


EKSPANSJA 
NIEMIECKA : 

— „A jak się pan zapa ruje na 
zagadnienie ekspansji niemiec- 
kiej?“ 

— „Tempo tej ekspansji jest 
rzeczywiście zadziwiające. W cią- 
gu niewielu miesięcy bieżącego 
roku, Niemcy załatwili sprawę 
austriacką, sprawę sudzcką i dziś 
szybko idą naprzód, rozszerzając 
swe wpływy w kierunku połud- 
niowo - wschodnim. Ten szybki 
rozrost zawdzięczają Niemcy prze- 
de wszystkim swej organizacji I 
propagandzie. Dzięki tym dwom 
atutom, Niemcy potrafiły do- 
tychczas zrównoważyć różne bra- 


10.000 emigrantów 


wraca do ita'ii 
RZYM, 27. 11. W związku z o- 
stątnio podjętą akcją rządu włos- 
kiego, mającą na celu repatriację 
emigrantów włoskich, 10 tys. e- 


migrantów włoskich osiadłych w | Najlojalniejsze bowiem wyko- | Litwie. 
Brazylii zgłosiło gotowość powro- nanie 


ich życiu wewnętrznym”, 
BOLACZKI 
NIEMIECKIE 

— „Co Pan myśli, mówiąc o 
brakach i bolączkach?" 

-— „A więc przede wszystkim 
myślę o poziomie moralnym życia 
niemieckiego. W okresie republi- 
ki wejmarskiej zdemoralizowanie 
społeczeństwa niemieckiego po- 


Złóż ofiare 
na F. O. N. 


Skazanie znachora | you:rzyszen'a 


narodowy starał się te rzeczy na- 
prawić, ale nie opierając się na 
moralności chrześcijańskiej zdzia- 
tal tu stosunkowo niewiele. To, co 
w tej dziedzinie osiągnął, to są 
raczej rzeczy zewnętrzne, 


Obok tego widzimy w Niem- 
czech bardzo daleko idące zamiło- 
wanie pokoju. W dobie dzisiej- 
szej niezwykła popularność Hit- 
lera opiera się w znacznym stop- 
niu na tym, że potrafił Niemcom 
zapewnić sukcesy bez wojny. Spo 
łeczeństwo bowiem niemieckie 
chce pokoju i obawia się wojny. 

Wreszcie zagadnienie demogra- 


Leczył chłopca trującymi ziołami 


POZNAŃ. 27. 11. Przed sądem w 
Kożmienie stanął nuiejaki Sadowski 
oskarżony o nielegalne leczenie i spo 
wodowanie śmierci pacjenta. Sadow- 
ski znany jest w okolicy Kożmina ja- 


ko znachor. Ostatnio wezwano go do; lata więzienia i zaraz po 


| miś ziołami. Skutki tego leczenia cka 
zały się jednak tragiczna i chłopiec 
| zmarł. Sekcja wykazała że powodem 
śmierci były zioła. 

Sąd skazał Sadowskiego na dwa 
rozprawie 


li-letniego syna rolnika i ten poujął | polecił umieścić go w areszcie sądo- 


slę leczenia. Kurację prowadził jaki- 


wym. 


ni bardzo daleko idące wysiłki, 
aby podnieść przyrost naturalny. 
Usiłowania te jednak trafiają na 


Dziś na str. 3-ej 


bardzo poważne przeszkody i o 
ile można się dotychczas zorientoś 
wać, nie dają rezultatów. Niski 
przyrost naturalny musi na dal- 
szą metę odbić się również i na 
| moralnej stronie. 

W ten sposób ekspansja nie- 
miecka na dłuższą metę spotka 


PARYŻ, 27. 11. We Francji od- 
| by się dziś w wielu miejscowo- 
ı ściach szereg wieców protesta- 

cyjnych przeciwko ostatnim. de- 
kretom. Wiece zakończone zazwy= 
jezaj pochodami uiicznymi odby- 
BA się m. in. w Lille, Tulonie, 
Strasburgu, Tuluzie, Dijon, De- 


Na podstawie dekretu antymiasońskiego - 


Rozwiązanie „B'nei Brith“ 


Policia zabezpieczyła ma'ątek stowarzyszenia 


PAT donosi urzędowo: 


związku z dekretem o rozwiąza- organa policyjne w dniu 26 bm. 


niu zrzeszeń wolnomularskich, zabezpieczyły majątek 


„Stowa- 


napadają na studentów 


Na wychodzących z „Sobótki"z nich dotkliwie raniąc. Ponieważ 
Bratniaka Uniwersytetu J P. stu' jednak studenci zajęli wobec na- 


dentów, napadła w sobotę pò pół- 
nocy bojówka socjalistyczna, któ- 
ra uprzedno  rozlepiała plakaty 
przedwyborcze w okolicy Uniwer 
sytetu. 

Bojówkarze rzucili się na stu- 
dentów z nożami i pałkami dwóch 
mna oj 


Między Polską a Litwą zo- 


stał zawarty pakt o nieagre- 


| sji prasowej. Fakt ten przyj- 
mujemy z zadowoleniem, jak | zastosuje się do nowego pak- 
każdy krok, który prowadzi; tu, nie tylko dlatego, że ta- 
do zbliżenia się dwóch sąsia-, kie będą inspiracje ze strony 
dujących, a przez szereg lat| Ministerstwa Spraw Zagrani- 


| 


zwaśnionych narodów. 


pastników zdecydowaną postawę, 


niebawem zbiegli. Po stronie stu- 
dentów stanęła duża grupa prze- 
chodniów Polaków, ostro potępia- 
jąc bojówkarskie wyczyny PPS. 


| tẹ przyczynia się raczej do za- 


ostrzenia stosunków. 
Niewątpliwie prasa polska 


cznych, ale również dlatego, 


Wszelkie nowe umowy, któ- |że szczerze pragnie poprawy 


re mają doprowadzić do po- 
prawy 


stosunków  polsko-liiewskich. 


stosunków polsko-li- , Chodzi jedynie o to, aby rów- 
iewskich, są niezwykle pożą- nież 


prasa litewska w taki 


dane. oczywiście pod warun- , sam sposób zastosowała się do 
kiem. że nie pozostaną one na! zawartego paktu. 


papierze, ale będą iojalnie 


Z paktem ściśle się łączy 


wykonane przez obie strony., zagadnienie prasy polskiej na 


umowy przez 


jedną wykonanie 


Niewątpliwie pełne 
zawartego paktu 


tu ;do'Włoch lub kolonii włoskich. | tylko stronę nie daje rezulta- | będzie dopiero wtedy możli- 
tu, przeciwnie na dłuższą me- we, gdy prasa polska na Li- 


— 


„AD 


N EZ LA| 


Pi 


bojówkarze socjal-komunistyczni | 


W na polecenie Komisariatu Rządu rzyszenia Humanitarnego — bra- 


terstwo B,nei B,rit“, które posia- 
dało charakter wolnomularski. 


| 


tastrofa samochodowa, w której 
pięć osób odniosło obrażenia. Ul. 
Zygmuntowską w stronę Warsza- 
wy jechał samochód prywatny nr. 


twie będzie traktowana 
sposób sprawiedliwy. 

I tu dochodzimy w ogóle 
do zagadnienia mniejszości 
polskiej na Litwie. Dalsza po- 
prawa stosunków  polsko-li- 
tewskich nastąpi dopiero wie” 
dy, gay nie tylko prasa, ale 
w ogóle Polacy na Liiwie bę- 
dą traktowani w sposób spra” 
wiedliwy, nie będą podlegać 
ograniczeniom i szykanom. W 
tych warunkach byłoby rzeczą 
pożądaną zawarcie umowy 
szczegółowo traktującej spra- 
wę mniejszości w obydwóch 
państwach: polskiej na Li- 
twie i litewskiej w Polsce. 
Przy regulowaniu tych spraw 
w każdym razie musiałaby o- 


w 


Dziś rano około godz. 6.30 naj rej. AO1-980, 
Pl. Weteranów wydarzyła się ka- | dzony przez 


Korespondencja spec'alnego wysłannika „ABC” 
z ziem odzyskanych przez Po skę p.t. 


„Ziemia okupiona krwią” 


nain, Nancy, Rouen, À Chcbourgu, 
Grenoble i Clermont - Ferrand. 

Z Lille donoszą, że na 83 fabry- 
ki okupowane. w tym okręgu 
wczoraj wieczorem okupowane 
były tylko trzy, pozostałe zaś e- 
wakuowano, Władze zaprzeczają, 
jakoby .7 tys. robotników cudzo- 
ziemskim miano odebrać karty 
pobytu z powodu udziafu w straj- 
ku. >» 

Z Valenciennes donoszą, że 
tamiejszy związek zawodowy gór- 
ników zawezwał kolejarzy do pod 
jęcia pracy, wyrażając im jedno- 


cześnie podziękowanie za solidar- | 


ność w dotychczasowej akcji. 
Związek górników wyraża na- 


dzieję, iż podjęcie pracy przez gór 
ników i kolejarzy spowoduje zła- 
godzenie represji w stosunku do 
strajkujących. 


prowa- 
Grubera 


„Adler“, 
Andrzeja 


Ustawy antyżvdows tie na Wegrzech. 


Daladier zwycieża 
Strajkujący w defensywie 
urzędnicze ne wezmą udzału w strajku powszechnym: 


Z kopalni węgla w Maries do- 
noszą, iż około połowy górników 
nie stawiło się dziś do pracy. Ko- 
palnia wszakże nie została oku- 
powana. 

Pomimo odprężenia w sytuacji, 
władze wydały energiczne zarzą- 
dzenia, mające na celu zapewnie- 
nie sprawnego funkcjonowania 
poczty, telegrafów i telefonów. 

Liczni kupcy detaliści w Pary- 
żu ina prowincji zawiadomi: 
władze, iż we środę pomimo zapo- 
wiedzianego strajku powszechne- 
go otworzą sklepy. 

Stowarzyszenie urzędników i 
pracowników komunalnych Fran- 
cji i kolonii zawezwało swych 
członków do powstrzymania się od 


udziału w strajku i do normalnej 
pracy we środę dnia 30 bm. 


Pedem na słup tramwajowy 


eć ofiar katastrofy 


nma HPI. Weieranó w | 


24, student, syn cukiernika, zam. 
przy ul. Ś-to Krzyskiej nr. 11, 


Rottena, lat 26, studenta, zamie- | Danuta Konińska, lat 19, student- 


szkałego w Zalesiu przy ul. ks. 


Józefa nr. 19. W samochodzie znaj 
dowali się Tadeusz Żmijewski, lat, i Barbara, lat 18, Tylińscy, 
| przy ul. Wspólnej nr. 24. 


sasada wzajemności 


ka, zam. przy ul. Narbutta nr. $9. 


|oraz rodzeństwo Andrzej, lat 17, 


zam. 


W pewnej chwili samochódj z 
całym impetem wpadł na słup 
tramwajowy stojący na środku 
jezdni podtrzymujący przewody 
elektryczne. Wskutek zderzenia 
przód samochodu został zniszczo- 


bowiązywać zasada całkowitej | ny oraz powypadały szyby. Sie- 
wzajemności. Zbytnia wspa-, dzący w samochodzie odnieśli ob- 


niałomyślność z naszej strony 
byłaby nawet szkodliwa. 

I wreszcie ostatnie zagad- 
nienie wzajemnych stosunków 
kulturalnych i gospodarczych. 
Mimo zawartych umów sto- 
sunki te są jeszcze bardzo sła- 
be, bez ich spotęgowania i po- 
głębienia wszelkiego rodzaju 
pakty nie dadzą ostatecznych 
rezultatów. Pełne obiawy do- 


brej woli będą mogły wystąz | 
, wypadku przybyła policja XIV-go 


pić dopiero wtedy, gdy z o- 


rażenia. Przechodnie natychmiast 
rzucili się na ratunek. 

Najciężej poturbowana zostałą 
Barbara Tylińska, która doznała 
ogólnych obrażeń oraz złamania 
nogi. 

Wszystkich opatrzył lekarz w aim 
bulatorium pobliskiego szpitala 
Przem. Pańskiego. Tylińską oraz 
Rottena przewieziono następnie do 
kliniki prywatnej w.ira. Józęfzś 
przy ul. Emilii Plater. Na miejsce 


bydwu stron wystąpią szczere | komisariatu, która wszczęła do- 
i istotne dążenia do pogłębie- | chodzenie. Rozbity samochód za- 


nia stosunków kulluralnych i 
ospodarczych. 
któ J. K. 


alczyo WielkaPo 


ciągnięto na podwórze XIV -go ko- 
misariatu przy ul. Wileńskiej 11, 


iske 
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324| 8-32 dem Przeworskiego, oslawionych Otóż znaleźliśmy tam zwrot: „A 'na tle epoki". i 

Magcdniż ERCE | „Słówek*. Mianowicie w „Słów- z twej wielkości” czyli z wielko- | Niesmaczny ton zarówno same- 
Dziś św. Wirgiliusza. 
Jutro św. Rufa. 


kach znajduje się wiersz pt. „Pro- ści Władysława. W obecnym wy- go utworu, przedmowy i komen- 
roctwo Królowej Jadwigi“, obra- daniu poprawił autor na „A z tej tarza zmusza nas do napiętnowa- 
żający uczucia narodowe i religij-„ wielkości“ -— czyli z wielkości, ‘nia tych niepoczytalnych wybry- 
ne. O wierszu tym pisze K. A.P.: którą zawdzięczamy według au- ków. 


Nr. JO mm 


Porachunki partyjne 


przy rozklejaniu plakatów wybōrczych 


Dziś około godz. S-ej nad ra- 
nem na ul. Żeromskiego (Zdo- 
bycz Robotnicza) zostali pora- 
nieni i postrzeleni w czasie roz- 
klejania plakatów bracia Pukos, 
Władysław, lat 29, robotnik, i 
Antoni, lat 37, robotnik, zamie- 
dzkali w  Wawrzyszówce. We- 
zwany lekarz pogotowia ratun- 
kowego stwierdził u Władysława 
Pukosa ranę postrzałową prawe- 
go uda i rany cięte głowy, u bra- 


TEATR WIELKI: Dziś : jutro wy- 
stęp zespołu „Takarazuka” W czwat- 
tek „Fasst“ w rewelacyjnej insceni- 
zacji A. Dołżyckiego. 

TEATR NARODOWY: 
Fredry.. 

TEAR NOWY; „Złoty deszcz*. 

TEATR POLSKI: „Papa Nikolu- 
zos“, W próbach „Maskarada“, 

TEATR MAŁY:  „JRozwiedźmy 
sie“. W próbach „Temperamenty*, 

TEATR LETNI: „W roli głównej 


Barbara Bow*. „|Śpiewać na melodię murzyńską | wzmacnia jego szyderstwo, doda- ciadleniem braku zrozumienia ' i| 
TEATR ATENEUM: „Świętoszek* | proroctwo, czylbto, co się ma stać | jąc ów wyzywający komentarz. |uszanowania dla miejsca, jakim | 
MTRATR' KAMERALNY: Sztuka| ” Przyszłości, a więc obecnie: | Tupet p. Boya posuwa się tak 


Roger Martin du Gard pt. .„Rodzeń- 
stwo Thierry“: 
TEATR MALICKIEJ: „Trafika Pani 
Generałowej* z Malicka. 
INSTYTUT REDUTY; O godz. 4-ej 
p. p. „Uciekła mi przepiróeczka”. 
8.15: „Księżna Czardaszka* 
MAŁE QUI PRO QLO: „Wielka 
czwórka”. 
_ „CRICOT” teatr ` awangardowy 
malarzy krakowskich (Krółewska 13) 
o g. 21 Średniowieczńa komedia fran- 
cuska „Farsa mistrza Patelina” 


TEATR MALE QUI PRO Quo” 

Teatr „Małe Qui pro Quo" wystę- 
puje dziś w piątex z sensacyjną pre- 
maierą rewii aktualności p. t. 


WIELKA CZWÓRKA 


poruszającej szereg tematów poli- 
tycznych i społecznych. d 

Premiera wzbudziła kolosalne zain- 
terusowanie, 


A O 
| lata 
|warzystwa „Viktoria“ w Berlinie na. 


DZIŚ 8.15 


CYR KASA TEL. 692-19 


PROGRAM OTWARCIA 


HUMOR 
EMOCJA 
SENSACJA 


Wspaniała tresura LWÓW, TYGRY 
SÓW, KONI I MAŁPEK 


„ŚPIEWAJĄCA KACZKA” 
Bilety w Cyrku iw „Orbisie” 
p TE ct 


KIN 


Informacje o filmach dozwoln= 
mych dla młodzieży tel. 9.11-25. 
HOLLYWOOD: „Złote kobietki”, 

1 Tew 1a. 

ITALIA: „Pobożne kłamstwo”. 

JURATA: „Gdy kwitną bzy” Í 
„Za kulisami filmu", 

KINO PARAFII ŚW. AUGU- 
STYNA:' „Córka generała Bankra- 
tow“. 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZE- 
JA: „Sprzedawca traktorów“ i 
„Wódz Czerwonoskórnych''. 

KOMETA: „Dwaj mężowie pP- 
Vicky“ i rewia. 

MARS: „Ku wolności” j „„Pomylo- 
ny lokator”, 

MIEJSKI: „Dziewczę s Paryża" 

PRAGA: „Bliwa na Brodway'u'* 

PRASKIE OKO: „Od wtorku do 
czwartku“ i „Królowa tańca". 

ROMA: „Lord Jeff", 

SOKÓŁ: „Zna'hor* i dodatki, 

STUDIO: „Wędrowny Naród“. 

ŚWIAI: „Lekarz pęxuych kobiet” 
| „Dziewczyn szu«a miiośc”, 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


ku ENO SPRZEDAŻ 


3 f aszyny do pisania tor- 
è? pedo podróżne biurowe 


l 


t 


| 


Wiersz uwłaczający pamięci, 
Królowej Jadwigi brzmi: 
„Król woła do Jadwigi: Jadwi- 


sia, daj pysia. wielka wojna dzi- | mentarzem, który znajduje się na | 


sia. „Rzecze w te słowa słodka 
królowa: Mój miły Władku, masz 
w bród dostatku, pocóż cı diabli 
nadstawiać szabli, jeszcze broń | 
Boże, kto w leb dać może”, 

Król odpowiada Jadwidze, że | 
misja historyczna „paru guzów, 


się w głos: „Różne siupryzy cho- | 


wa kapryśny los. Ja już od uro- |, 
dzenia mam dar jasnowidzenia i| 
do społecznych kwestii mam ba- 
jeczny nos“. z 


tora „militaryzmowi'.. polskie- 
mu oczywiście, 

Wiersz autor zaopatrzył ko- 
stronie 368 tego tomu. Autor, 
aby nikt nie wątpił, w jakim 
celu napisany jest ów brzydki 
wiersz, oświadcza, co następuje: 

„Proroctwo królowej Jadwigi 
napisane na wesołą, na popularną 
wówczas melodię  Cake-walka 


„Zemsta“ |warta". „Chytrze królowa śmieje (początek melodii murzyńskich) 


z powodu akcji w gazetach na 
rzecz kanonizacji królowej Jadwi- 
gi“. Przykre wyznanie! 
Przerażający jest cynizm auto= 
ra, który zamiast opuścić w no- 


ta jego zaś — ranę postrzałową 
lewego uda i rany tłuczone gło- 
wy. Po opatrunku przewieziono 


Niewątpliwie cała opinia naro- 
|dowa potępi ten nowy wybryk 
' Boya. 


ich do szp. Dziec. Jezus. Uezest- 
ników zajścia zatrzymano. 
Policja wszczęła dochodzenie 
celem ustalenia sprawcy postrze- 
lenia. ` ! 


M. ARCT 
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pięknych książek 
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Jany 


usunięto z pod klasztoru 


niezrozumiałe stanowisko Gidi 
Po odzyskaniu Niepodległości 


Od dwóch lat toczy się spór | 
między gromadą Gidle (pow. ra- 
domszczański) a klasztorem 0.0. | 


raz stragany spożywcze. Stan ten 
istniał do czasu przybycia na 
stanowisko przełożonego klaszto- 


T 4 l sl 
Autor każe następnie królowej wym wydaniu ten wiersz, jeszcze Dominikanów, który jest odzwier | ru, zasłużonego kapłana, odzna- 


„Już Światło bucha nowego du- 
cha — świta zaranie — nic nie 
zostanie z militaryzmu oprócz ko- 
mizmu, a z tej wielkości spróch- 
niałe kości“. - 


- Olbrzymia afera ubezpieczeniowa 
Banda niebezpiecznych oszustów 


popełniła setki nadużyć 


KATOWICE, 27, 11. Przed sądem 
apelacyjnym w Katowicach odbył 
się w sobotę proces glośnej bandy 
oszustów ubezpieczeniowych z Leo- 
nem Buchalikiem i bratem jego Fran- 
ciszkiem na czele. Leon Buchalik był 

czasów niemieckich przez rę 

agentem ubezpieczeniowym . 


Górny Śląsk i rozstając się z tym to- 
warzystwem wobec podziału Śląska 
zabrał całą kartotekę, 


Wiedząc o przewalotuwaniu skla- 
dek przedwojennych i wypłacie n. 
bezpieczonym x terenu polskiego 
szajka Buchalików poczęła masowo 
fabrykować wnioski o zwrot prze- 
wajutowanych ekładek, bądź podpi- 


` sując ubezpieczonych. bądź też wytu- 


dzając podpisy a inkasowane suniy 
chowając do własnych kieszeni. 


Równocześnie zaś  Buchalikowie, 
znając dokiadnie €ałą manipulację 
przy załatwianiu wniosków ubezpie- 
czeniowych ubezpieczeni z terenu 


polskiego różne fikcyjne osoby, któ- 


re następnie „uśmiercali* przy pomo- 
cy podrobionych świadectw zgonu, a, 


także ubezpieczali osoby śmiertelnie 
chore, 


a po ich zgonie  inkasowali 
premie, rzez swe oszukańcze ma- 
chinacje przyczynili strat setkom osób 
z terenu polskiego Śląska na ogólną 


oskarżonych rozesłali 


daleko, że na końcu swej przed- 
mowy pisze: Słówka tymczasem 
stały się nietykalne, czcigodne, 
weszły niemal w program szkol- 
ny. Niechże ten krótki komentarz 


sumę paruset tysięcy złotych. Za te 
przestępstwa sąd pierwszej instaacji 
skazał Leona Buchnalika na 50 miesie 
cy więzienia, Franciszka na 31 nile- 
Sięcy więzienia, policjanta gminnego 
z Piotrowic Prenalika i Martę Szwarc 
po 24 miesiące więzienia, 

Na skutek _ apelacji prokuratorskiej, 
sąd - apelacyjny po przeprowadzeni 
UENO ODON EA OE 


| rynku, na którym od dawna sta- 
Z jakiej wielkości? Aby nie |naukówy posłuży kochanym mal- | ły stragany z dewccjonaliami o- 


' lata więzienia i 2 lata utraty praw 
| rok więzienia, z wyłączeniem zastosw 


| zani będą musieli odcierpieć pełną wy 


O. Marcina Stręciwilka, który zg- 
jest klasztor i kościół z cudow! jal się gorliwie zmianą anormal- 
'na figurą Matki Boskiej Gidel- nych stosunków. 

skiej. Dzięki jego pracy, do niedaw- 

Spór toczy się o plac, przyle-| na obdrapana i zniszczona świą- 
gający do alei klasztornej odj tynia została gruntownie. odno- 
wiona kosztem kilkudziesięciu 
| tysigcy złotych. Zaznaczyć nale- 
ży, że najbardziej zainteresowa- 
na gromada Gidle zupełnie nie 
przyszła z pomocą wysiłkom e- 
nergicznego kapłana. 

Wysoce znamienny jest fakt, 
że gromada, ciągnąca dotychczas 
poważne zyski z dzierżawy przy- 
klasztornego placu, wydzierża- 
wiała go bardzo często straga- 
niarzom-żydom. 

Sporny plac od czasu przyby- 
cia Dominikanów do Gidel (1615) 


rozprawie skazał Leona Buchalika na 
3 lata więzienia, brata Jego Francisz- 
ka na półtora roku, Pranciika na dwa 


obywatelskich a Schwarzowę na | ro po roku 1863 rząd źaborczy, 
mszcząc się za udział zakonni- 
ków w powstaniu, majątek kla- 


sztorny skonfiskował. 


wania amnestii, tak, że wszyscy %%- 


śmierzoqą kare. 


| Krociowe nadużycia w gminie 
Winni próbowali „prostować” 


Nowe aresztowania w pow. pszczyńskim 


KATOWICE, 27.11. W związ- 
ku z ujawnieniem wiadomości o 


wykryciu wielkich nadużyć na 
terenie gminy Lędziny w pow. 
pszczyńskim niektórzy 
do prasy 
sprostowania, w których usiło- 
wali pomniejszyć swą 
względnie nawet ograniczyć się 
do roli świadków. 


Ohvcdcna lista zbrodni 
popełnionych przez wampira Łodzi 


W śledztwie w sprawie wamypi- | Gruninga, który zwłoki jej rzucił ¿0nych sprostowania, na wnio- 


ra Łodzi Ferdynada Gruninga za- 
szedł znowu rewelacyjny zwrot. 
Wyszły mianowicie na jaw jesz- 
cze dwie zbrodnie potwornego 
mordercy. 

W maju b. r. znikła w Kaliszu 
w tajemniczy sposób  12-letnia 
dziewczynka, której dotychczas 
nie odnaleziono. Jak siẹ okazuje 
—— została ona zamordowana przez! 


do Prosny. 

Druga zbrodnia wydarzyła się 
w Sieradzu 24-go września r. b. 
Zamordowanaą została w ohydny 


| sposób 70-letnia staruszka, zawo- 
dowa Żebraczka. I w tym wypad- | 


ku okazuje się, że jest to działo 
Griininga. W ten sposób łańcuch 
jego zbrodni powiększył się jesz- 
cze o dwa morderstwa. 


Katastrofa w Wiśniewie 
Dwa samociicóy rozbite 


>wie osoby ranne 


Wczoraj w południe, na kilka- 
naście mtr. od stacji Wiśniewo, | 
jadący w stronę Warszawy pociąg | 
kolejki Jabtonna —— Karczew, był, 
powodem katastrofalnego starcia ' 
dwóch samochodów. Maszynista | 
kolejki puścił tak silną parę, że. 
zasłonił pole widzenia na szosie. | 
W tym czasie jechały w przeciw- 
nych kierunkach dwa samochody: 


arytmometry Thales; duży ./Chevrolet* AO8 — 709 i „Opel“ 


wybór maszyn okazyjnych. 


A87 — 1168. Auta wpadły na sie- 


spośród 


winę |prok. Gaszyński. 


Fakt ten spowodował władze jzł. na szkodę lokalnego komitetu 
Śledcze do energiczniejszych kro- | Funduszu Pracy. 
ków i po ostrzeżeniu pism, iż za- 
mieszczenie tego rodzaju 6pro- 
stowań może pociągnąć za sobą 
konfiskatę, poczem na miejsce 
wyjechali sędzia Kramarczyk I 


| 


Przeprowadzona w międzycza- 
sie kontrola starostwa pszczyń- 
skiego doprowadziła do ustalenia 
dalszych nadużyć. Po całodnio- 
wych przesłuchaniach, wobec za- 
chodzącej obawy matactwa, cze- 
go jaskrawym dowodem były ro* 
zesłane przez niektórych oskar- 


Natychmiast 


sek prokuratora sędzia śledczy a- 


współpracuje 
„resztował naczelnika gminy, Pa- 


m 


| wła Spyre, sekretarza Klemensa 


| Miśkę oraz członków rady gmin- 


nej, Alojzego Juchę i Konrada 
Janotę. Resztę oskarżonych pozo- 
stawiono na wolnej stopie z u* 
wagi na fakt, że dowody winy co 
do nich są należycie zabezpie- 
czone. 

Czterech aresztowanych odsta- 
wiono pod konwojem do więzie- 
nia sądowego w Katowicach. A- 
resztowani urzędnicy gminy i 
radni, działając wspólnie, dopu* 
ścill się sprzeniewierzenia około 
100.000 zł., w czym około 20.000 


Koło Prawników S. U. J. P. u- 
rządza doroczny Kurs Mówców, 
na którym przemawiać będą: 


29 listopada, godz. 20 — Mecs- 
nas Marian Niedzielskl — Rola 


czonego złotym krzyżem zasługi, | 


był własnością klasztoru, dopie- | 


bez szwanku. Również nie odniósł 
szwanku kierowca drugiego sa- 
mochodu. Auta zoslały rozbite. 
Samochody zostały na szosie do 
czasu przybycia komisji. 
Kierowcy obydwu samochodów 
twierdzą, że powodem katastrofy 
była gęsta para, 
Poszwankowanych opatrzył na 
iniejscu lekarz z Wiśniewa. 


Napad ma policjantkę 
Bzielna dziewczyna nie dała sie rozbrość 


POZNAŃ, 27. l1. Funkcjonariusz- ; była ona mianowicie do mieszkania 
| rodziny Narożnych celem przeprowa- 
dzenia wywiadu w sprawie 
nich dzięci tej rodziny, Narożni nie- 
zadowoleni z wkroczenia policji w 
itẹ sprawę obrzucili policjantkę obei- 


ka Policji Państwowe| w Poznaniu 
„Janina Kurzydłówna padła wczsraj 
joliarą brutalnego napadu w czasie 
ipełnienia swych obowiązków. Przy- 

ZARAZEM WODZÓW O 


nielęt- | 


plac przeszedł na użytkowanie 
gromady Gidle. Dopiero na sku- 
tek licznych głosów protestów ze 
strony społeczeństwa katolickie- 
go, władze administracyjne zli- 
kwidowały  podklasztorny ban- 
del, będący urągowiskiem uczuć 
katolickiego społeczeństwa, 

0. O. Dominikanie na miej- 
sce straganów zaprojektowali u- 
rządzenie skweru, gromada Gi- 
dle jednak projekt ten odrzuciła, 
roszcząc sobie nadal pretensje 
do własności. Sprawa oparła się 
o sąd. 


Z Polskiego 


Towarzystwa 
Miłośn ków Sztuki 


Tanecznej 


Na walnym zebraniu Polsk, Tow. 
, Miłośników Sztuki Tanecznej doko- 
inano wybory nowych władz. Ukon- 
stytuowaty się one w sposób pastę- 
pujący: Prezes -— Halina Szmoie, wi= 
cepręzesi — Tacjanna Wysocka i St. 
Glowacki, skarbnik — irena Prusic- 
ko, sekretarz — Aleksander Manczar- 
skl. Do zarządu z pośród sfer ariy- 
stycznych weszli: Halina Hulanicka f 
Ziuta Buczyńska. 

Towarzystwo przystąpiło do zor» 
ganizowania w najbliższym czasie 
zbiorowych występów polskich tan- 
cerzy ze specjalnym uwzględnieniem 
młodych, mało znanych sił. 

Poza tym w zamierzeniach Towa- 
rzystwa znajduje się zwołanie rebra- 
nia, poświęconego omówieniu naj 
ważniejszych zagadnień aktualnych, 
związanych z rozwojem sztuki ta- 
necznej. 


Nie zwlekaj 


zaprenumeruyu AB C 


dziennik narodowo - radykalny, je- 
dyne w Potsce pismo, które mie 


z żydowskimi biura- 
1 ogioszeń 


Kurs mówców 
Pożyteczna inicjatywa prawników 


mówcy w nowoczesnym społeczeń 
* stwie. 

1 grudnia godz. 20 —- Dziekam 
l Jan Nowodworski — Obrady —r 
dyskusje. 

2 grudnia godz. 18.15 — Dyrek= 
'tor Aleksander Zelwerowicz — 
Teatr w życiu codziennym. 

5 grudnia, godz. 20 — Mecenas 
Dr. Stanisław Szurlej — Mowy 
obrończe. 

6 grudnia, godz. 20 —— Mecenas 
Zbigniew Stypułkowski = Prze 
mówienie polityczńe i perlamena 
tarne. 

7 grudnia, godz. 20 — Prókura= 
tor Olgierd Missuna — Technika 
oskarżenia. 


Sprzedaż — Kupna = Remonty. pig w całym pędzie gami, jedna a kobiet rzuciła w nią Kurs odbywać się będzię w gma 
Maczunder. Marszaikowską 189, te- i ; REE = = lampą następnie próbowano ią prze- chu audytoryj Uni tetu J. 
d Wskutek adku odniosły ra- j z 4 Pi chu audytoryjnym Uniwersytetu 
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Kazimierz Bobiński 


Na odzysk 


Świerczynowiec. 26 listopada. 

Swierczynowiec jest jedną z 
kilku ubogich, górskich wiosek, 
jakie nam częściowo przypadły w 
Czadeckim na mocy umowy z 
Czechami i Siowacją. Leży rozpo- 
starty szeroko wzdłuż linii kole- 
jowej i szosy Mosty Śląskie Cza- 
cza. Jak wiadomo linia ta jest 
gdcinkjiem ważnej arterii komu- 
nikacyjnej Bogumin — Koszyce. 
a dalej Wiedeń i Budapeszt. 


ZIEMIA 
OKUPIONA KRWIĄ 


W piątek Świerczynowiec, po- 
aobnie zresztą jak caie terytorium 
przyznane Polsce w Czadeckim 
obsadzony został przez wojsko 
polskie. Ale Świerczynowiec sia- 
nowi wśród zajętych miejscowo- 
ści pozycję zupełnie wyjątkową. 
Nie dlatego, żeby miał specjalne 
znaczenie strategiczne, lub gospo- 
darcze, ale dla tego, że zajęcie je- 
go okupione zostało krwią żołnie- 
rza polskiego. 

W piątek o godz. 8 m. 30 między 
Nostami Śląskimi, a Świerczynow 
cepi maszerująca szosą kompania 
nowosądeckiego pułku strzelców 
podhalańskich ostrzelana została 
zdradziecko przez piechotę i żan- 
darmerię czeską rozłożoną na za- 
lesionych wzgórzach panujących 
nad szosą. Część żolnierzy czes- 
kich, rzecz znamienna, ubrana 
była w strój cywilny. Od kul pa- 
ali ranni dowódca kompanii, oraz 
kilku żołnierzy, z których dwaj 
st. strzelec Mlekodaj i strz. Storch 
zmarli w drodze do szpitala polo- 
wego. Wywiązało się starcie, w 
ktorym z obu stron uczestniczyła 
artyleria. Pociski czeskie nie wy- 
rządziły nam dosłownie żadnych 
strat. O skuteczności” ognia pol- 
skiej. baterii świadczy najlepiej 
fakt, że w parę godzin po otwar- 
ciu ognia zjawili się parlamenta- 
rłusze czescy z prośbą o rozejm, 
przyczym nie taili tego, że mają 
znaczne straty. Zanim jednak u- 
kończono pertrakacje Czesi zo- 
stali wyparci poza przyznane nam 
tereny. W piątek do wieczora o- | 
kupacja nowopozyskanych PRA 
została zakończona. 

Noc z piątku na sobotę upły- 
nęła we względnym spokoju. Ci- 
szę przerywały tylko pojodyńcze 
strzały. To bandy czeskie próbo- 
wały, zresztą bezskutecznie nie- 
pokoić nasze posterunki. 


WYŁAMANE KLAMKI. 


I WYBITE SZYBY 

W ciągu soboiy zjawiły się na 
terenach objętych przez wojsko 
władze cywilne. Od strony Zwar- 
donia linią Zwardoń — Czacza, 
która przypadła nam w udziale 
radjechał pociąg wiozący straż i 
służbę kolejową. Momentalnie ob- 
sadzono i doprowadzono do po- 
iządku stacje i przystanki kolejo- 
we, która Czesi pozostawili w o- 
plakanym stanie. Dość powiedzieć 
że pozabierali piecyki. wyłamali 
klamki, a nawet nie darowali szy- 
bom. których nie mogąc zabrac, 
wybili. Nie są to poważne uszko- 
dzenia, ale drobne złośliwości, 
świadczące nietylko o nastrojach. 
ale i o mentalności Czechów. 

W poludnie próbował dostać się 
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— NOWINY CODZIENNE 


ABC 


izayjycia lerem 


mia okupi 


Granica, którą trzeba skorygować 


do Skalistego i Czernej, dwóch 
wiosek, leżących na szlaku Zwar- 
doń — Czaczą starosta cieszyński 
Plackowski. Ale musiał zawrócić 
ze Swierczynowca. Jechal bowiem 
auiem, a tymczasem szosa biegną- 
ca wzdłuż linii kolejowej, w nie- 
których miejscach niemal przyle- 
gająca do toru, pozostała po stro- 
nie czeskiej. No i oczywiście, co 


jest zresztą w obecnych warun- 
kach zrozumiałe Czesi nikogo tą 
drogą nie puszczają. Wypadek ten 
nasuwa jednak poważne wątpli- 
wości, czy nie należy w tym miej- 
scu skorygować granicy w tym 
sensie, by również i wspomniana 
szosa, oraz wzgórza leżące na po- 
łudnie od niej dostały się w ręce 
Polski. Chodzi tu nie tylko o wy- 


godę p. starosty, ale 
znacznie poważniejsze. 


GRANICA, KTÓRA WY- 
MAGA KOREKTURY 


Oto zarówno kolej, jak i szosa 
biegną doliną, przyczym szosa w 
wielu miejscach góruje nad to- 
rem. Z chwilą, gdy szosa oraz przy 
ległe wzgórza pozostaną w posia- 


o rzeczy 


daniu Czechów, to znaczenie stra- 
iegiczne uzyskanej przez nas ko- 
lei redukuje się prawie do zera. 

Poza tym na wzgórzach na po- 
łudnie od szosy pozostały pola go- 
spodarzy ze Skalistego i Czernej. 
Ludność tych wsi, acz zesłowa- 
czona przywitała z radością wkro 
czenie wojsk polskich, ale z nie- 
pckojem patrzy na nową grani- 


NOWE ustawy 


antyżydowskie JRG węgdrzech 


Wysiedlenie, odebranie ziemi, emigracja 
Bopioch wśród żydów 


Budapeszt, w listopadzie. 
Ostatnio obradowała w parla- 
mencie budapeszteńskim specjal- 
na komisja, która ma za zadanie o0- 
pracować nową ustawę żydowską. 
Jak wiadomo ostrzejsze zarządze- 
nia przeciw żydom zapowiedział 
sam premier węgierski Dr. Bela 
Imredy na konferencji Partii Jed- 
ności, która obradowała przed za- 
mianowaniem nowego rządu. 
Podczas gdy pierwsza 
antyżydowska z kwietnia 
miała usunąć tylko żydów z róż- 
nych gałęzi produkcji, nowa ue 
stawa ma uzależnić czynność ży- 
dów w życiu gospodarczym od 
spełnienia surowych warunków. 


CZTERY PUNKTY 
Przygotowany projekt ustawy 
ma rozwiązać cztery 
kwestie problemu żydowskiego: 


b. zę 


7 


1) kwestię obywatelstwa państwo | 
wege, przyjmowanie żydów dol, 
związku państwa i osiedlanie ży- | 


uów na Wegrzech; 2) pomniejsze- 
nie przewagi żydowskiej we wła- 
<ności rolnej: 3) popieranie emi- 
gracji żydowskiej i 4) ewentualna 
rewizja, względnie zaostrzenie do- 
tychczasowych ustaw żydowskich. 


WYSIEDLENIE 


W związku z kwestią pierwszą 
przewidziane jest w ysieglenie tych |7 
żydów, którzy do kraju przybyli 
bez odpowiedniego zezwolenia. 
Zapobiec ma się również napły- 
wowi żydów do miast, zwłaszcza 
miast większych. przy czym wy- 
znaczy się tereny, na których wy- 
łącznie żydzi mogą się osiedlać. 


wolność pobytu byłyby dla żydów 
znacznie ograniczone, a prowadzo- 
na byłaby specjaina kartoteka ży- 


dowska. 
ZIEMIA 


W sprawie drugiej myślą prze- 
wodnią jest zasada, że ziemia na- 
leżeć ma do tych, którzy na niej 
rzeczywiście pracują. Przy zamie- 
rzonej reformie rolnej pod uwagę 
zatern wchodzić będą majątki ziem 
skle żydów i majątki wydzierża- 
wione. Jeśli chodzi o emigrację. 
rząd gotów jest znieść dotychczas 
obowiazujacy zakaz masowej e- 
migracji. 

EMIGRACJA 
ŻYDOWSKA 


Żydzi nie mający posiadłości 


Wieika przyszłość Polski 


(Dokończenie 
się z poważnymi przeszkodami 
wewnetrznyini. 

ORES PRÓBY 

— Patrzy się więc pan optym)- 
stycznie na położenie Polski. 

— Niewątpliwie przed Polską 
stoją dziś bardzo daleko idące 
możliwości, zwłaszcza jeśli potra- 
fimy uporządkować nasze zagad- 
nienia wewnętrzne i doprowadzić 
do zespolenia sil narodu polskie- 
go. Najbliższe jednak lata moga 
byc okresem ciężkiej próby. Z je- 


Gnej bowiem strony żydzi będą 
cztnili kolosalne wysiłki, by oca“ 
lic swój dotychczasowy sposób I 


ustawa, 


zasadnicze `“ 


mogą wyemigrować bez przeszkód 
natomiast żydzi posiadający ma- 
jątek, będą mieli emigrację o tyle 
utrudnioną, że dopiero musiałaby 
być uregulowana sprawa przenie- 
sienia tego majątku. Kwestia ta 
rozwiązana ma być w ten sposób, 
że przewóz majątku zostałby u- 
możliwiony przez zwiększenie wę 
gierskiego eksportu produktów 
rolniczych. Zamożni żydzi węgier- 
scy mają być oprócz tego obciąże- 
ni specjalnym podatkiem, z któ- 


ubogich wychodźców żydowskich. 


NA NIEKORZYŚĆ 


ZYDOW 
Wreszcie o ile dotyczy rewizji 
wowskczajojej ustawy żydow- 
* mam - 


i 


t 


As 


rego dochód przypadnie na rzecz | 


skiej, chodzi pizede wszystkim o 
zmianę przepisanego stosunku 
20:80, który podług dotychczaso- 
wych zarządzeń musiał być utrzy 
many pomiędzy chrześcijańskimi, 
a żydowskimi pracownikami na 
posadach w przedsiębiorstwach, 
przy czym na 100 miejsc przypa- 
dałoby 50 na chrześcijan a 20 na 
żydów. Odsetek ten ma zostać ob- 
niżony na niekorzyść żydów — na 
10 proc. 


PRZERAŻENIE 
WwśRÓóD ŻYDÓW 
Ustawy te mają zostać przedło- 
w przyszłym tygodniu 
plenum parlamentu i natych- 
| miast przyjęte. W dzisiejszych 
warunkach nie trzeba oczekiwać 


| 


|zone już 


jakiegoś większego sprzeciwu w 
parlamencie węgierskim. Ustawa; 
będzie prawdopodobnie uchwalo- 
na zgodnie z wolą rządu. 

W związku z powyższymi usta- 
wami wśród żydów panują na- 
stroje przygnębione. żydzi są 
pewni, że w ślad za nowymi u-| 
stawann nastąpi ostry bojkot ży- 
dowtkich przedsiębiorstw ij han- 
dlu. Prasa żydowska i inspirowa- 
na przez żydów usiłuje wmówić 
w rząd węgierski, że ustewy an- 
tyżydawskie wywołują rozbicie w 
spoleczeństwie węgierskim. Jed- 
nak prąd antyżydowsk na Węg- 
rzech ogarnia *prawie całe spole- 
czeństwo, tak, że pogróżki ży- 
dowskie będą niewątpliwie jedy- 
ne... na papierze. 


cieżki los nauczycielstwa 


| Praca w natłoczonych izbat 


kończy się ciężką chorobą 


Od jednego z nauczycieli o- 
trzymujemy następujący list, w 
związku z artykułem o przepeł- 


nieniu szkół. 


| „Musimy pomóc nauczycie 


stwu w ciężkiej pracy“ — koń- 
czy swój artykuł ABC z dnia 24 
b. m. Artykuł ten to głęboka, do- 
kładna analiza polskiego stanu 
szkolnictwa. Słowa proste, cyfry 


| Swoboda przenoszenia się jako też | suche — które są kubiem zimnej | 


wody dla rozentuzjazmow anych | 
„radosną twórczością”, a Zapo- 
minających o podstawach rozwoju 
| kultury naszej. 


Wiemy, że troska o naród pol- 
ski podyktowała szeregowi orga- 
nizacji społecznych, 
szemu — zajęcie się tym odcin- 
kiem naszego życia. Wiemy, że 
buduje się co rocznie w Polsce 
dziesiatki szkół powszechnych., 
że ilość szkół wzrasta. Ale nie, 
zapominajmy, że są to „pierwsze 
jaskółki". W tysiącach miejsco-' 
wości szkoły mieszczą się w ob- 
skurnych chatach wiejskich. 


W BRUDZIE 


I ZADUCHU 
Weźmy  przykiady. Klasa 
rozmiarach 5 X 45 m. W Ra 
sie 8 ławek dwuosobowych i 4 — 
3-osobowe, stół, tablica i we 


wojsku na-, 


TEORETYCZNY 
PROGRAM 


Program jędrzejewiczowski żąda 

doktrynalnych wyników w nau- 
czaniu. Cele — na miarę zachod- 
|nio-europejską musi się — tak! 
musi się tu osiągnąć. Więc trzy- 
mać sie ściśle wytycznych pro- 
gramu! Tak, ale czy w takich 
warunkach da się choć cześć na- 
jprawdę osiągnąć. 


BEZWZGLEDNE 
WYMAGANIA 


j 

| Przed kilkoma tygodniami 
| mówił przez radio reprezentant 
"kuratorium krakowskiego i do- 
magał się bezstronnego oszaco- 
twania warunków pracy nauczy- 


| 


cielskiej i budowy na tej pod- 
fstawie ocen o nauczycielu. W 
inspektoracie ostrowieckim — 


biorę przykład — inspektorzy re- 
jonowi zmieniają się jak w ka- 
ilejdoskopie. Każdy żąda czegoś 
innego. Ale najgorzej — gdy nie 
wiadomo czego. Powiedzieć nau- 


RA. 4 że nic dzieci nie u- 
| mieją, że są niegrzeczne. bo się 
ruszają w nabitych ławkach 
ito łatwo. ale dyskusji nad tym 
nie wolno otworzyć. 

Albo: to, co jeden inspektor 
ra za dobre, inny uważa za 
| błędne i złe, i znowu, kiedy na- 
stępuje zmiana na stanowisku, 
KARE się ocena .pracy. 
l naukowy: magistra czy doktora 
— nie jest miernikiem, że ten 
pan jest pedagogiem. że rozumie 
środowisko pracy nauczyciel- 
skiej. 

NAUCZYCIEL 

W GABLOTCE 
| Mówi ABC, 
|niać ciężkiej pracy nauczyciel- 
lskiej. Chyba przełożeni nauczy- 
cielstwa powinni o tym na pierw- 
szym miejscu pamiętać, a nie: 
[klasé nauczyciela — jak okaz — 
do gabłotki ocen pracy., co bę 
dzie miało miejsce w roku bieżą- 
cym. Chyba nauczyciel ma pra- 
wo tego domagać się. it. 


Ża dużo zbędnych i 
-|Niekorzystny obrót 


Koła rolnicze zwracają uwa- 


dło. Co dzień trzeba zmieścić w, S€ na niekorzystny obrót handlo- 


życia w rozproszeniu, a więc prze- ci i po południu tyleż. Do klasy 
de wszystkim będą się kurczowo wchodzi się wprost z drogi. Pau- 
trzymali Polski, a nawet będą u-|za na drodze. Szkoła jest 4-kla- 
siłowali powiększyć ilość żydów |sowa. Wszystkie klasy w osob- 
w Polsce. Z drugiej zaś strony jnych budynkach. w takich sa- 
ekspansja niemiecka w najbliż- mych warunkach. Przykład za- 
szych latach będzie mimo prze- czerpnięty nie ze wschodnich ru- 
szkód wewnętrznych, bardzo ener 'bieży, nie spod Pińska, czy Rów- 


ze str. 1-ej) Ę norze: do południa 48 dzie- 
| 


gieznie prowadzona, co oczywi- |nego — ale z centralnej Polski, 
ście może stanowić dla Polski po-|z domeny inspektoratu Ostro- 
ważne niebezpieczeństwo. W naj- |wiekiego. Można sobie wyobra- 


bliższych więc latach — kończył 
nasz rozmówca — naród pol 
ski będzie się musiał zdobyć na 
maksimum wysiłków, ofiar i po- 
świecenia. 


zić pracę podczas błota, słoty. 
Nauczyciel musi stać w klasie w 
kaloszach. Nic dziwnego, że „ka- 
riera“ nauczycielska musi się 
skończyć na suchotach. 


| wy Polski z Francją. Z Fran- 
cji bowiem sprowadza się do nas 
coraz więcej artykułów zupełnie 
zbędnych lub tylko luksusowych. 
bez których gospodarka polska 
mogłaby się doskonale obejść. 


SPEŁŃ NAKAZ 
SERCA I SUMIENIA: 
ZŁÓŻ GROSZ OFIARNY 


NA POMOC 7'MOWĄ. 


U 


luksusowych towarów 
handlowy z Francją 


Tymczasem wywóz nasz do 
Francji z każdym rokiem spada, 
mimo, że nosi charakter prawie 
wyłącznie eksportu środków ży- 
wnościowych, a zatem produk- 
tów niezbędnych. 

W r. 1936 wartość naszego 
wywozu rolnego do Francji wy- 
nosi jeszcze 17.141.000 zł, a w 
roku bież, w pierwszych 9 mie- 
siącach. wywieziono produktów 
rolnych tylko za sumę 6.953.000 
zł. 

Stan ten, zdaniem kół rolni- 
czych, wymaga gruntownego za- 
stanowienia się i poczynienia 
odpowiednich kroków, celem ko- 
niecznej zmiany. 


RÓ O 


Tytuł , 


żeby nie utrud-! 


| powiadają: 


| 


j bierze“ 


OO A ARA a I a NN 


Sir 3 mm 


ich domy od 

rarsztatów pracy. Wszyscy gospo 
darze, z którymi mialem sposobe 
ność rozmawiać domagają się prze 
sunięcia granicy na „werchy', t. j. 
na linię wzgórz na południe od 
szosy. Byłoby dobrze pójść na rę- 
kę ludności miejscowej, tymbar- 
dziej, że interes państwa przema- 
wia za tym. Dla zachowania przy 
jaznych stosunków ze Słowacją 
Folska poniosła wiele ofiar i zre- 
zygnowała z szeregu bezspornie 
słusznych pretensji. Nasza ustęp- 
liwość nie znalazła niestety naj- 
mniejszego zrozumienia u Slowa- 
ków, którzy zajęli wobec nas nie- 
spodziewanie wrogie stanowisko. 
Nie byłoby więc sensu kierować 
się teraz nieodwzajemnionym sen 
tymentem. Nieznaczna korektura 
granicy jest chyba jeszcze możli- 
wa, tymbardziej, że chodzi tu na- 
prawdę niewielki skrawek teryto- 
rium, zamieszkany przez znikoma 
ilość ludności. Domaga się tego 
miejscowa ludność, domaga się 
również interes państwa. 


CZESI 
IW CIENIU SWASTYKI 


Nienawiść jaką Czesi okazują 
Polakom poiączona jest z przedzi- 
wnym upadlaniem się tego bądź 
co bądź nieszczęśliwego narodu. 
wobec którego irudno nie żywić 
uczucia litości. że nam się Czesi 
odgrażają to ostatecznie nie dziwi 
nikogo. Natomiast nikt zdrowo 
myślący i nie wyprany do resztek 
z poczucia honoru nie jest w sta- 
nie zrozumieć jak naród sponie- 
wierany i skopany może się rzu- 
cać w objęcia tego, który go sko- 
pał i sponiewierał, Mam tu na 
myśli stosunek Czechów do Hit- 
lera. Jest to stosunek nie tylko wy 
rozumowany t przez kierowników 
polityki czeskiej, ale ma on -rów- 
nież swoje spontaniczne objawy 
| Do takich sponianicznych obja- 
agv należy np. noszenje przez 
młodzież czeską (zreszią są to tyl- 
ko jednostki) na teryorium Polsk: 
| białych pończoch. Nie tak jeszcze 
' dawno ci sami Czesi urządzali po- 
gromy na młodzieńców niemiec: 
kich. pojawiających się w takim 
stroju były również wypadki ma- 
lowania swastyk na asfalcie szo: 
na pograniczu polsko - czeskim. 
Nie przyszło takiemu herojowi do 
głowy namalować lwa czeskiego. 
Nie, jemu się zdaje widocznłe, że 
my się tej swastyki przestraszy- 
my, tak jak on się jej przestraszył 
we wrześniu. A może czuje się pe 
prostu bezpieczniej pokazując 
nam nosa z poza ramion swastyki. 

Gdyby Czesi grozili uam ode- 
braniem Śląska, moglibyśmy ich 
może zrozumieć, zważywszy stan 
nerwowy narodu czeskiego po o- 
statnich wypadkach. Gdy jednak 
„Wy to jeszcze wszy- 
stko oddacie, Hitler wam to od- 
to można się tylko lito- 
wać nad upodleniem, do jakiego 
doszli Czesi, łaszący się u stóp 
wroga, z którego ręki otrzymali 
śmiertelny cios. 

Zachowanie się Czechów w ob- 
liczu ostatnich wydarzeń wykazu- 
je dobitnie, że tylko jakiś wielki 
przełom moralny "może przywró- 
cić narodowi czeskiemu utraconą 
godność į należne mu stanowisko 
wśród narodów Europy. Chcemy 
wierzyć, że takie odrodzenie na- 
rodowe w Czechach nastąpi. Tyl- 
ko niech się Czesi nie łudzą, by 
swastyka mogła być tą gwiazdą 
przewodnią, która ich poprowadzi 
do wielkości. 


Obniżka 


stopy procentowej przez 


Bank Francji 

PARYŻ, 27. 11. Bank Francji 
obniżył stopę dyskontową z 3 
proc. na 2 i pół proc. i stopę lom- 
bardową z 4 proc. na 3 i pół proc. 
Posunięcie to, oczekiwane od pe- 
wnego czasu, uzasadnione jest 
poprawą na rynku pieniężnym i 
walutowym. 


cę, która ma odciąć 


— Sr. 4 


. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE s) 
„Matka Roper z New Yorku Z_kin_ chrześcijańskich 
o Gu0) HOLLYWOOD — ZLOTE KOBIERTRI" 
a Film rewiowy. Piękna i pomysłowa; glównej roli. 
IE a wystawa. Akcją filmu żywa i sr Rewia — niezbyt dawna nowość 
; | > kawiaj-ca, psuje jednak efekt cynicz-| Hollywoodu, cieszy sie ogromnym 


zaginionych w portach całego świata - 


Roper — ale drugi raz już mnie angielskiej i 10 funtów »zterlin- | odnajdywani marynarze nie mają 


Nowy Jork, w listopadzie. 

W starej portowej dzielnicy 
Nowego Jorku, przy ulicy Scupl 
street 26, w okolicy, mocno pa- 


chnącej ryba i whisky znajduje 


się biuro „matki marynarzy”, 
słynnej pani Roper. Miejsce jej 
zamieszkania można też określić 
jezykiem morskim: szerokość 40 


st. 42'10'' na pólnoc, długość —, 


14 st. 00'35“ na zachod... 

Pani Janet Roper trudni się 
odszukiwaniem zaginionych ma- 
rynarzy. Na „sumieniu“ ma już 
5.897 ludzi morza, o których na 
długie lata wszelki sluch zaginął, 
a choć przypuszczano, że 
poszukiwania pozostawały bez 
skutku. 

STARSZA PANI 


Osławiona „matka marynarzy” 
to starsza pani, o angielskim uś- 
miechu. Gdy zaczyna opowiadać 
historie odnalezionych prłez sie- 
bie marynarzy, nawet najtward- 
szemu człowiekowi na płacz się 
zbiera... 

Od 49 lat pani Roper zajmuje 
się marynarzami, odszukując tych 
wszystkich, którzy z jakiegokol- 
wiek powodu nie utrzymują kon- 
taktu z rodziną. Jest dumna, iż 
nazywają ją „mother Roper“ 
(matka Roper), gdyż „dowodzi 
to, iż przypominam marynarzom 
ich matki, a nic dla mnie nie mo- 
ża być przyjemniejszego". 

Nie każdego jednak marynarza 
pani Roper będzie szukać. Jest 
ona dobrym detektywem i bada 
motywy, jakimi kierują się ci, 
którzy chcą danego marynarza 
odnależć. Pani Roper nie pracuje 
nigdy dla policji, nigdy nie szu- 
marynarza w interesie wierzycie- 
li albo kobiety, której wilk mor- 
ski pozbyć się pragnie... 


WE WSZYSTKICH - PORTACH 
ŚWIATA 

Poszukiwanie odbywa się w ten 
sposób, iż nazwisko. zaginionego 
wpisane zostaje na listę, rozsyła- 
ną celem umieszczenia na widocz- 
nych miejscach w ważniejszych 
portach całego świata. Na górze 
listy widnieje napis wielkimi li- 
terami: „Ta lista nie jest prze- 
znaczona dla odszukiwamia tych, 
których poszukuje policja". Wy- 
starczy to, by marynarze, którzy 
dobrze znaja panią Roper — od- 
nosili się już z całym zaufaniem. 

Jeden tylko raz udało się wpro- 
wadzić w błąd matkę marynarzy. 
Odwiedziło ją raz dwu ludzi, któ- 
rzy zapewniali, iż szukają pewne- 
go marynarza. gdyż odziedziczył 
om wielki majątek. Marynarza od- 
naleziono, a wtedy okazało się, iż 
wspomniani ludzie szukali go, 
gdyż był winien pieniądze za ku- 
pionę biżuterię. „Nie posiadałam 
się ze złości wspomina pani 


MOROTHY BLACK 


PRZYG 


Powieść 


Przekład autoryzowany 


Odwróciła się i spojrzała 


żyją,” 


nie oszukają". e 
| 
! DOWODY WDZIĘCZNOŚCI 


gów". 
` SYN MILIONERA 


W biurze pani Roper znajduje OREN S 
się prawdziwe muzeum podarków najtrudniej jest odszukać tych 


nawet odpowiednich ubrań, w 
których mogliby się pokazać ro- 
dzicom i „matka marynarzy” mnu- 


Pani Roper opowiada nam, że si ich zaopatrywać w garderobę. 


Na tym tle pani Roper opowia- 


od wdzięcznych marynarzy: wscho marynarzy, którzy jako młodzi, da historię bogatego bankiera, 


dnie dywany, statki w butelkach, chłopcy uciekli z domów. Ambi- 


posążki, kość słoniowa i t. p. 


na dłułie lata matek i ich dzieci, 


się więcej spotkań Proj 
niż gdziekolwiek na świecie. Wy- | znać, że 


lcja i duma nie pozwalają im u- | 
W tym jednym pokoju odbywa |jawnić, gdzie się znajdują. Do ni- | się jej przekonać go, iż powinien 
czego nie doszli i nie mają odwa-. wrócić do pracy w banku ojca. 
gi wrócić do domu, by się przy- | „Protegowany” pani Roper 
zawiodły ich nadzieje. dziś wielkim bankierem na Wall 


syn. Odnalazła 
rozmowie udało 


któremu zginął 
go i po długiej 


jest 


starczy pozostać przez jakiś czas | Pani Roper wspomina, iż często Street. 


w biurze pani Roper, by być | 
świadkiem takiej sceny. 

Wchodzi wysoki, barczysty, żle 
ubrany człowiek. Dopiero co wy- 
siadł z jakiegoś okrętu. 

— Nazywam się Stefan 
szyński matko Roper. 
j Pani Roper szuka w swych pa- 
' pierach: 
| — A, to pan? Urodzony w... 
| Pani Roper wymienia w brzmie 
niu zniekształconym nazwę ma- 
1łej polskiej wioskia 
| Tak. Kto mnie poszukuje? 
— Pańska matka. | 


Kra- 


W zarządzie miasta Sofii rozgo- 
rzała zacięta walka, wywołana za- 
gadnieniem: pończochy jedwabne 
czy wełniane. 

Walka została podjęta przez u- 
rzędniczki w nieco podeszłym 
wieku, które doszły do przekona- 
nia, że są stale usuwane z cień 
przez młodsze koleżanki. Utrzy- 
mują one, że młodsze cieszą się 
większym powodzeniem i popar- 
ciem przełożonych, dostają nadz- 
wyczajne 
urlopy, których starszym urzędni 
czkom odmawia się. 

Aby zwalczać tę krzyczącą nie- 
sprawiedliwość, wybrano komitet 
złożony z kilku zaufanych urzęd- 
ników 1 wystosowano memoriał 
do prezydium magistratu. Memo- 

Pani Roper zajmuje się mary- riał ten dowodzi, że kokietowanie 
narzami od 17 roku życia. Poślu- | przełożonych jest rzeczą gorszącą, 
biła ona pastora, który intereso- | niedopuszczalną i musi bardzo u- 
wał się zaginionymi na morzu jemnie oddziaływać na tok pracy. 
rybakami. Od jego śmierci pro- | Główną przyczyną zła ma być pu- 
wadzi dalej ten sam rodzaj pracy, | der, perfumy, lakier do paznokci, 


Matka? Niemożliwe!  Myśla- 
łem, że już dawno umarła. Nie 
widziałem jej od mego wyjazdu 
tuż przed wielką wojną. Moi ro- 
dzice musieli uciekać z Polski i 
od tego czasu nie mam od nich 
wiadomości, Niechże pani powie, 
gdzie jest moja matka, jak się| 
mogę z nią zobaczyć? 

Nic trudnego — mówi pani Ro- 
iper, która uzyskała już połącze- 
nie telefoniczne, proszę — i wrę- 
cza mu słuchawkę. j 


Nam 


zajmując się jednak specjalnie, pomadka do ust, a przede wszyst- 
marynarzami. kim jedwabne pończochy. 

w lipcu. 1937 r. odnalazła swe- | Ojcowie miasta dali się przeko- 
go „pięciotysięcznego matyna- | nać, że niebezpieczeństwo 


jest 
| istotnie grożne i wydali okólnik, 
| obejmujący 24 paragrafy, że ko- 
bieta pracująca musi być skrom- 
na, a wyrazem tego ma być w 
pierwszym“ rzędzie jej ubranie. 
Jedwabne pończochy i wszelkie 
kosmetyki są zabronione, zbyt 
frywolna krótka suknia, odsłania- 
jaca kolana niedopuszczalna. 


PROTEST MŁODYCH 


Zaatakowane młode urzędnicz- 
ki zwołały natychmiast zebranie 
protestacyjne, utworzyły związek 
i postanowiły działać energicznie. 
Oświadczyły one, że wełnianych 
pończoch nosić nie będą, bo są 
brzydkie i drapią delikatne, wy- 
pielęgnowane nóżki nowoczesnej 
kobiety. Dalej zaproponowały 
aby każdy z tych, którzy okólnik 
wydali, ponosił tytulem próby 


rza“. Matka, licząca 84 lata nie 
widziała syna od 25 lat. Dziw- 
nym zbiegiem okoliczności pani 
i Roper znalazła zaginionego ze 
zdumiewającą szybkością. Znaj- 
dował się on mianowicie w ka- 
wiarni, w tym samym domu. gdzie 
i biuro „matki marynarzy“. 


DICK Z DREWNIANĄ NOGĄ 


W skromnym pokoju pani Ro- 
per zwraca uwagę stary, pożólkły 
afisz o poszukiwaniu jednego z 
(ludzi, których dotąd nie udało się 
nigdzie odnaleźć: „Dick Tide- 
marsch, ma jedną nogę drewnia- 
ną i trójmasztowiec wytatuowa- 
iny na piersiach. Jako nagroda 
za ocalenie 8 ludzi ze statku 
„Rob-Roy", storpedowanego w 
| kanale La Manche w marcu 1913 
r, czeka nań medal admiralicji 
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twarz Simona. 
— A więc płyniemy — mówił 


radość podróży zaćmi tamto. 
Sue nie zdążyła. odpowiedzieć. 


chwyciła swoje nazwisko. 
— Panna Branscombe... 
Branscombe? 


z angielskiego Gdzic 


na niego. Oczy ich 


gratyfikacje i dłuższe, 


przez osiem dni welniane pończo- 
chy, a przekona się, co to za przy- 
krość. 

„Na pomoc urzędniczkom po- 
spieszyli fabrykanci pończoch je- 
dwabnych i przysłali kwity podat 
kowe za ostatni rok, aby dowieść, 
że państwo  poniosłoby wielkie 
straty, gdyby się tę gałąż przemy- 
słu zrujnowało. 

Wojna toczy się na dobre, człon 
kinie związku irzymały  bez- 
względny nakaz noszenia jedwab 
nych pończoch i krótkich spódni- 
czek. Mają onc przychodzić do 
biura jak najstaranniej ubrane. 
ładnie uszminkowane i dokładać 
wszelkich starań, aby zawracać 
glowy mężczyznom. 

Publiczność sofijska śledzi z 
najwyższym zainteresowaniem, 


| jak się ten spór zakończy, robione 


brażni salę sądową, zakurzony plac i zasłuchaną 


major. — Nie 
wiem, czy nam będzie żal naszego week-endu, czy 


Przez 
szedł steward i coś wołał. Gdy ich mijał, Sue po- 


jest 


ne podcjście do Życia ludzi, dla któ- 
rych pieniądz odgrywa decydującą 
rolę w życiu. Polowanie na obiad 
chórzystek i powiedzenia w rodzaju 
„gdy jestem głodna lubię być w to- 
warzystwie mężczyzn” — są zbyt „a- 
merykańskie" jak na europejski smak. 

Joan Bindełl grająca najważniej: 
szą rolę kobiecą jest miła i ujmująca, 
lecz jej partner nic posiada nie co 
usprawiedliwiałoby powierzenie mu 


Dla KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH 


LELIW KARMELKI 


iEkstraki 
Do nabycia w aptekach i drog. 


| a s E 
Pończochy jedwabne czy wełniane? 
| Kobieca wojna w Sofii 


są nawet wysokie zakłady za i 
przeciw obu stronom. 

Dotychczasowym wynikiem tej 
walki, jest fakt, że zarząd miasta 
cofnął narazie swój okólnik, przy- 
brał ton bardziej pojednawczy, i 
zwrócił się do walczących z apc- 
lem o zachowanie spokoju zazna- 
czając równocześnie, że kobiety 
pracujące w biurach muszą wyka- 
zać dobry smak w ubraniu i spo- 
sobie zachowania się. 

Teraz spór toczy się o to. na 
czym właściwei polega ów dobry 
smak, czy szminki i krótkie spod- 
nice są w zlym guście, oraz w ja- 
kim stopniu jedwabne pończochy 
wpływają na  owocność pracy 
urzędniczek. W danej chwili za- 
równo starsze jak i młode urzęd- 
niczki sofijskie  roznamietnione 
walką pracują niezbyt wydatnie. 


powodzeniem, o czym świadczą hucz- 
ne brawa, 

Na wyróżnienie zasiuguis sie.: 
„ssigżki”, w którym postacie z pol- 
skich powieści prowadzą dowcipne 
rozmowy. 

Maria Chmurkowska w swoim nie- 
zawodnym repertuarze jest tak zwy” 
kle kapitalna, Należy cieszyć się, że 
nareszcie możemy tę świetną rety- 
tatorkę słyszeć stale, a nie jak dotai 
bywało jedynie sporadycznie 

Natomiast artyście, który śpiewa i 
tańczy w pierwszym numerze jako 
marynarz, powinna dyrekcja stanow- 
czo zabromé śpiewać. Byłoby to z 
| wielką korzyścią dla rewii i ogrom- 
ną ulgą dla uszu publiczności, 

Dekoracje bardzo dobre. 

wW. F. 


Pielgrzymka 
do Lourdes 


Wloski szef fioty powietrznej, 
generał Penna, odbył wraz z całą 
swoją rodziną ośiniodniową piel- 
grzymkę do Lourdes, by podzięko- 
wac NMP za uleczenie z ciężkiej 
choroby i spełnić slub swej matki. 


Naokoło świata 


2 1 dolarem w kieszeni 


PARYŻ, 26 11, Przybvla tu samo- 
lotem z Londynu miss Jean Lackey., 
która przed dwoma laty wyruszyła 
z Delaware (Stany Zjednoczone), zro- 
biwszy zakład, że udbędzie podróż dö- 
okoła świata, mając jednego dolara 
w kieszeni, Odbyła ona podróż po- 
przez wyspy Hawajskie, Japonię, In- 
! de, Egipt, Trypolitanię, Maroko, 
Hiszpanie, Portugalię i Anglię. Dziel- 
na podróżniczka spełniła jak dotad 
| warunki zakładu. 
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Audycje radiowe dla dzieci stano- 
wią dzisiaj poważnie rozbudowany 
dział, który lacznie z audycjami dla 
szkół wypełnia dużą część progra- 
niu, Audycje te nadawane są codzien 


nie w godzinach popołudniowych, 
iącznie ze szkolnymi, nadawanymi 
dwa razy dziennie rano i w połud- 


nie, dają ogółem 20 audycji tygodnio- 
wo (ponad 6 godzin). O ile audycje 
szkolne łączą się ściśle z progra Lem 
nauki — o tyle audycje popołudniowe 
mają na celu przede wszystkim roz- 
wój kultury artystycznej dziecka i 
rozrywkę. , 
POGADANKI SŁUCHOWISKA 


Polskie Radio traktuje swoje ma- 
łoletnie audytorium na równi z resz- 
tą słuchaczów, widząc w dziatwie 
ponad to przyszłą swą publiczność, 
od której zależy jutro radiofonii. 
Stąd naogół w programach dia ázie- 
ci te same działy co w programach 
radiowych w ogóle, odpowiednio tyl- 
ko zmodyfikowane do wymagań dzie 
ci. Znane w szkolnictwie nowoczesne 


smukłe, 
korzystnie. 


pokład 


panna | stóp do głów. 


hasło „Bawiąc — uczyć" znalazło tn- 
taj zastosowanie specjalne i wyjątko- 
we wdzięczne. Wszystko co się skia- 
da na program radiowy dla dzieci, a 
więc pogadanki, opowiadania, bajki, 
słuchowiska, recytacje, piosenki, kon- 
kursy i t. p. — zmierza do  rozsze- 
rzenia zakresu wiadomości i zairte- 
resowań, rozwija wyobrażnię i zro- 
zumienie piękna, budzi i ksztaici in- 
stynkty społeczne, obywatesskie, mi- 
łość do ojczyzny, znajomość kraju i 
narodu. Nie zaniedbuje się też pozna- 
wania Życia innych narodów co jest 
dzięki charakterowi radia szczególnie 
ułatwione. Specjalną uwagę zwraca 
Polskie Radio na stronę muzyczną 
audycji dziecięcych mając ua uwadze 
potrzebę umuzykalnienia  młodocia- 
nych słuchaczy. Stąd poważna ość 
słuchowisk ilustrowanych muzyką, 
koncertów, lekcji śpiewu i t. p. audy- 
cji muzycznych. 


DLA ZAGRANICY 


„Polskie Radio nie zaniedbuje rów- 
nież dziatwy polskiej za granicą, dla 


był zdania, że kobiety, o ile nie są bardzo wy- 
nie powinny 
Mało jest takich, które w tym stroju wygladają 


nosić piżam plażowych. 


Pokładem nadchodził wolnym krokiem męż- 
czyzna z krótką złotą bródką, z arogancko pod- 
niesioną głową. Błyszczące orzechowe oczy za- 
trzymały się na pasażerach, mierząc kobiety od 


Major wziął go z miejsca za Francuza. Angli- 


spotkały się. Gdyby w nim był ten czar, co w Si- 
inonie, jakżeby się cieszyła na wspólną podróż! 

— (o pani jest? Dlaczego pani smutna? 

— Nie jestem smutna. Zamyśliłam się. 

— Dużo bym dał, żeby wiedzieć, o czym pani 
myśli. 

Sue odwróciła się i dyskretnie wzruszyła ra- 
imieniem. Nie mogła mu tego powiedzieć, Może 
poźniej, gdy się lepiej poznają... 

Więc wykręciła się zdawkową rozmową. 

Na pokład wszedł pilot. Kotwica podniosła się 
ze szczękiem łańcuchów i łoskotem i statek wy- 
szedł wolno na morze. Minął cień na wodzie od 
skały gibraltarskiej, białe domki, labirynt miasta 
« dzieci na głazach na wybrzeżu, kłaniające 


się 
rączkami i kapelusikami. 
Major uniósł kapelusza. 
— Żegnaj mi, ziemi, gdzie spotkałem moje 
przeznaczenie — rzekł z powagą. 
— A ja moje. Żegnaj, Gibraltarze! — zawołała 


Sue. Ale nie o nim myślała. Widziała okiem wyo- 


R R RR 2 M R ZM EEEE ARANOIZ 


Odwróciła się z twarzą w ogniu. Major popa- 
trzył na nią, zdziwiony wyrazem jej oczu, w któ- 
rych zamigotały dzikie ognie. 

— Polecony list dla pani. Pani będzie łaskawa. 

Poszła szybko, a raczej pobiegła. 

Major patrzył na nią z niepokojem. Jakiego 
listu mogła się spodziewać tu na Gibraltarze, że 
tak jej oczy zajaśnidły? Czyżby była kimś zajęta, 
od kogo oczekiwała z utęsknieniem listu? 

Ale czy to możliwe? Mówiła mu sama, że jest 
panną sklepową i że nigdy nie flirtowała. Od Lo- 
raine wiedział, że nie miała innych widoków 
prócz powrotu do swego zajęcia. 

— Gdyby był kto inny. jużbym wiedział — du- 
mał major. 

Czekając na powrót Sue, przyglądał się Gibral- 
larowi rozpływającemu się w blasku słońca. Pa- 


sażerowie wydali mu się dziwacznym zbiorowi- 
skiem. Miał wrażenie — zwykłe ma się takie 


wrażenie — że nigdy jeszcze nie podróżował w 
takim gronie. Sue i jej przyjaciółka były jedyny- 
mi interesującymi kobietami na statku. Major 


cy nie noszą tak przesadnie opiętych garnitu- 
rów. Spodnie były lak dopasowane, że nie mógł 
chyba w nich usiąść. I Anglicy tak nie lustrują 
kobiet, przynajmniej publicznie nigdv. 
— Zaczepię go. Zagramy w tenisa na pokła- 
dzie — postanowił major. — Niech się spoci. 
Zaśmiał się cicho. 


X. 


Sue wzięła list drźącymi rękami. Bała się 
przyznać przed sobą, na co czekała, czego się | 
spodziewała. Dopiero gdy spojrzała na kopertę, 
zrozumiała, że się łudziła. 

Koperta długa urzędowa miała u góry dru-. 
kowany nadpis: „W służbie Jego Królewskiej | 
Mości". 

Wewnątrz znalazła papier z podpisem guber- 
natora Gibraltaru. 

„Za przysługę oddaną"... opiewała treść. Był 
dołączony czek na pięćdziesiąt funtów. 


(DC ndk 


i niedziel, 


mwi — LICZYĆ” 


Audycie dla dzieci w Polskim Radio 


ktorej przeznaczone są specjalne au 
dycje Zespół pierwszorzędnych Sił pc- 
dagogicznych, literackich, artystycz- 
nych i wykonawczych pozwala na ta- 
kie opracowanie audycji — nawet v 
charakterze naukowym -- aby poda- 
wana była w sposób mie tylko przy- 
Stępny : zajmujący, lecz także posia- 
dała walory artystyczne. Najpoputar- 
niejszą, najbardziej łubianą formą at- 
uycji jest słuchowisko — które dzie- 
čom, zwłaszcza dziatwie z prowin- 
cii, małych miasteczek i wsi zastę- 
puje prawdziwy tcatr. 
TEATR WYUBRAŻNI 

Teatr Wyobraźni dla dzieci posiu- 
da dzisiaj pokażną bibliotekę, z któ- 
rej korzystają niejednokrotnie szkoły 
organizując widowiska szkolne, uro- 
Czystości i obchody okolicznościowe. 
W dziale tym współpracują z Dzie- 
lem Dziecięcym Polskiego Radia wy- 
bitne siły literackie i kompozytorskie. 
Repertuar radiowego Teatru Wyobra 
éni zawiera  słachowiska 0v3 ginaine, 
oraz szereg radiofonizacji wybitnych 
utworów literatury dziecięcej caiego 
świata. Wielkim powodzeniem cieszą 
się słuchowiska cykliczne, składające 
się z kilku części, które tworzą jak- 
gdyby żywą owieść.. Do najbar- 
dziej udanych prób w tym rodzaju 
nalezała radiowa przeróbka powiesci 
Henryka Sienkiewicza „W pustymi i 
w puszczy“. Zachwycona dziatwa za- 
Sypywala radio dziesiątkami i setka- 
mi listów. Podkreślić należy, że do 
Radiowej Skrzynki . Pocztowej dla 
dzieci napływa tysiące listów od ma- 
łych słuchaczy, którzy żywo reagują 
na wysłuchane audycje, zalączając 
swoje życzenia i prośby. Nic mnic;- 
Szym powodzeniem cieszą się audy- 
cje w wykonaniu zespołow dziecię- 
cych (chóry, recytacje zes pułowe it. 
p-). IQzieci - słuchacze z ogromnym 
zainteresowaniem słuchają popisów 
swoich rówieśników z całej Polski i 
niejednokrotnie nawiązują z nimi 
łączność drogą wzajemnej korespon- 
dencji.  Stwierdzić należy, że entras 
liczniejsze zastępy dzieci darzą od- 
biomik radiowy szczerą urzyjaznią, 
znajdując w nim nie tylko pomoc w 
nauce częstokroć życzliwą radę, ale 
także źródło serdecznych wzruszeń i 
prawdziwej radości. 

Program audycyj dziecięcych przede 


m [oi NN 


[stawia się nasiepująco: o godz. 8.00 


rano i godz. 1100 przed południem 
nadawane są codziennie z wyjątkiem 

„Audycje dla szkól. Audysje 
dla dzieci i młodzieży vozaszkoinej 
organizowane są w dnie powszednie 
stale o godz. 15.00 zaś w niedziele i 
święta o godz. 14.40. 


NE RR PALONO 


ABC ŻĄDAĆ 


W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztuwych 


We własnych punktach sprze 
daży 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Taktewasinit drobnych właścicieh placów 


Bardzo dobrze się składa, że 
umieszczono na wystawie w Mu- 
zeum Narodowym obok siebie 
dwie, interesująco uzupełniające 
się, plansze; mapę planów regu- 
łacyjnych Warszawy i mapę do- 
konywanych pomiarów. 

Przy konfrontowaniu tych plez' 
nów uderza szczegół ciekawy, 
mający swoją wymowę. Jednym 
a największych terenów, ila kto- 
rych opracowano plan. regulacji, 
są Siekierki. Teren ten należy do 
kilku żydów i dużego Towarzyst- 
wa „Dzielnic Połuan'* veh“, 

Dlaczego ten teren „_.t tak da- 
lece uprzywilejowany, że mimn iż 
niewykonsno na nim nawei po- 
miarów, posiada plan regulacji? 
A jest przecież terenem niemal 
pustym, zamieszkałym na niedu- 


Dekret o pozbawieniu obywstelstwa 
3 ogłos:ł senat gdański 


GDAŃSK 26. 11. W sobotnim 
wydaniu gdyńskiego  dzicnnika 
ustaw ogłoszony został dekret 
Senatu w sprawie zmiany usta- 
wy dotyczącej nabycia i pozbawie 
nia obywatelstwa gdańskiego. 

Dekret usuwa możliwość auto- 
matycznego nabycia przez dzieci 
osób bezpaństwowych obywatel- 
stwa gdańskiego. 
kret przewiduje możliwość pozba 
wienia obywatelstwa obywateli 


Żepsute hamulce auta 
spowodowsły katastrofa 


Na ulicy ;samochód osobowy Spółki Gie- 


KATOWICE, 26. 11: 


Michałkowickiej w Bytkowie, ko- | sche į rozbił jego tył, 


Następnie de- | 


żej przestrzeni. W tych warun- A jednocześnie całe dzielnice, 
kach nie można tego nawet tłu-| gęsto zamieszkałe i rozbudowu- 
maczyć brakiem planowości. któ- jące się wciąż, nie mają planów 
ra zresztą uderza z map, w regu- regulacyjnych. Wyliczmy dla przy 
lacji miasta. Nie wygląda to na kładu Witolin, Wolę, zachodnią 
szczęśliwą dla właścicieli Siekie- | Ochotę. 
rek „przypadkowość''. 4, Są dzielnice, gdzie plany usta- 
Nasuwa się mimowoli analogia | lone zmieniano kilkakrotnie (na 
z innym przykładem, dostarczo- Ochocie, na Saskiej Kępie, w nie- 
nym przez interesujące mapy (ob-| których punktach Pragi). Pomi- 
ciążającym zresztą zarząd po-| jamy fakt, że zmiana planów u- 
przedni), uregulowanie rigęnież trudnia planową i wj 4 TOZ- 
terenów „wybranych“ na zanied- | budowę miasta. 
banym dotąd Targówku, dlatego,| Chaos regulacyjny w rozbudo= 
że tereny uprzywilejowane nalę-; wie miasta uderza przede wszyst» 
żały do jednego z panów minist-| kim w ludzi, Którzy lokują gro- 
rów. Asialtowanie pewnych ods ; madzone nieraz przez całe życie 
cinków ulic, regulacje pewnych oszczędności w niewielkich pla- 
terenów — oto ilustracje nagina- | cykach, zamierzając wybudować 
nia prac miejskich dla potrzęb | na nich swój dom. Ludzie ci na- 
dygnitarzy i osób „wpływowych“. | bywają plan w nadziei, że zgodnie! 
z planami regulacyjnymi, będą 
mogli wybudować sobie dom. 
Pian regulacyjny ulega zmianie. 
Ulica przeciną nabyty teren. U- 
niemożliwia niekiedy wykonanie 
zamierzanych prac budowlanych. 
Obniża wartość placu. i 
Oczywiście, niewiele nas ob- 


ZY 


gdańskich, przebywających za-' 
granicą. Jeżeli ich działalność 
szkodzi interesom Wolnego mia- 
sta Gdańska, jeżeli dany obywa- 
tel gdański przebywa bez przer= 
wy conajmniej 5 lat zagranicą, 
oraz jeżeli na wezwanie senatu 
nie wróci w terminie na teren A 
Gdańska. 
Dekret wchodzi w życie w dniu 

1 grudnia b. r. 


W sobotę pracownicy miejscy | 
oczekiwali odpowiedzi pana pre- 
zydenta Starzyńskiego. Według 
pogłosek kursujących w piątek, 
pan prezydent Starzyński miał za- 
żądać jeszcze 24 godzin, t. j. wła- 
,śnie do soboty dla dania odpowie- 
dzi na żądania pracowników. Do 


następnie tej pory odpowiedzi tej nie udzie- 


ło przystanku kolejowego, samo- |zaś wpedł na słup przewodów 
chód ciężarowy firmy transporto- j elektrycznych P, K. P. ı mocno go 
wej Fruit „ Transport „ Katowi- | uszkodził. Skutkiem najechania 
ce, prowadzony przez Stanisława | znajdujący się w samochodzie o0- 


l 


Wróbla, z powodu zerwania sięjsobowym dyr. inż. Stanisław 
hamulców wpadł na oczekujący |Piasecki oraz dozoręa kopalni 
przed zamkniętą zaporą kolejową |„Orzeł Biały“ Michał Różka z 


Brzezin Śl. odnieśli obrażenia. 


Kupcy I rzemieślnicy polscy 
muszą jechać na Psiesie 


ŁUNINIEC, 26. 11. W Łunińcu po- blawatnego oraz składu z wyrobami 


ziadającym obecnie okolo 10 tysięcy | 
mieszkańców, brak całkowicie pol- | 


żelaznymi. 
Reflektanci z innych dzielnic Pol- 


skiej piekarni, wędliniarni oraz zakła- pki, którzyby się tym zainieresowali 


du zegarmistrzowskiego. 


i chcieli się tam osiedlić na stałe, mo» 


Również pożądane byłoby założe- gliby liczyć na poparcie tamtejszego 
nie w tym mieście polskiego sklepu społeczeństwa i czynników miejsco» 
| wych. 
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PONIEDZIAŁEK 28. 11 

%%0 „Kiedy ranne", 635 Gimnastyka, 
6.50 Muzyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka 
8.00 Audycja dla szkól. 

1100 „Na wiejskim podwórku" 

dycja dla dziec: mniodszych. 11.15 
cert Orkiestry Marynarki. 11.57 Svpnał 
czasu. 12.03 Audycja południowa 13.00 
Audycja dia kupców 1 rzemieślników., 
13.30 Koncert dla gimnazjów. 
15.00 „[Bartiomiej Nowodworski — zało- 
życięl najstarszego gimnazjum w Pol- 
se" — słuchowisko 1530 Muzyka obia- 
dow. 16.00 Dziannik. 16.08 Wiad gospo- 
darczre. 16.20 Kronika naukowa. 16.35 
Utwory Mozarta. 17.20 Organizacja walki 
z rakiem w Polsce - odczyt. 1733 w 
2^ lecie Marynark: Wojennej. 18.00 Audy 
cja dla wsi. 18.3U Audycja Legii Akade- 
n.ickiej 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Audycje informacyjne. 21.00 .„Tempera- 
menty“ — powieść mówiona A. Owoj- 
dzińskiego 2115 Wanda Landowska — 
klawesyn. 21.40 Nowości literackie. 22.00 
Koncarz w wykonaniu Orkiestry i Chóru 
P. R. 2255 Aud. inform 


— au- 
Kon- 


ORA HŘĖ 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


15.00 Bartłomiej Nowodworski 
założyciel najstarszego E naar i 
w Polsce — słuchowisko dla mło- 
dzieży. 

17,36 OrganizEcja 
Polsce — odczyt. 

17.35 w-ietie Marynarki 


walki z rakiem w 


Wojennej — 


przemówienie kontraamirała Jerze- 
go Świrskiego. 

22.00 W wigilię rocznicy Powstania 
Listopadowogo — koncert. 


WARSZAWA I. 


1400 Trio Polskiego Radia. 150* Daw- 
ne tańce | piosenki. 1600 Rvszard Wag- 
ner (nowe nagrania). 16.40 Wiad. spor- 
cwe., 1650 Kącik solistów. 17.10 Poga 
danka: ..Węcrowka warzyw” 17.23 Życie 
stelicy. 17.40 Muzyka taneczna. 21.00 Mu- 
zyks taneczna. 21580 Przemłana bierwia- 
stków — odczyt. 2210 ..Nluzyka jaņpoń- j 
ska“ — reportaż, 22.20 Muzyka taneczna 
28-2% Koncert skrzypcowy d-mol Roberta 
Schumanna. 


STACJA KROTKOFALOWA 


0.05 W wigilię rocznicy Powstania Li-, 
stopadowego (koncert). 
033 Pogadanka. 1.00 Nasze piosenki 6 


| 
| 
| 
„OGR 


D I O 


lono. Pertraktacje mają być pod- 
jete na nowo we wtarek. 


Tymczasem w pismach prowa- 
dzących propagandę na rzecz o- 
becnych „ojców miasta“, znalazły 
się (w czwartek) artykuły w o- 
strych słowach krytykujące wy” 
stąpienie i żądania pracowników 
miejskich. „Kurier Poranny“ i 
„Ekspress Poranny“ akcję stołe- 
cznego Świata pracy określają 
mianem demagogii politycznej, 
twierdząc, że wystąpienie z żąda- 
niem podwyżek i „trzynastej pen- 
sji“ jest jedynie akcją kół poli- 
tycznych, którym zależy „na po- 
stawieniu Zarządu Miasta w trud- 
nej sytuacji", 

Takie stawianie sprawy jest 
istotnie bardzo wygodne dla Za- 
rządu Miasta. Słusznym żądaniom, 
jeśli nazwie się je demagogią po- 
lityczną, łatwiej dać odpowiedź 
odmowną. Fakt od dawna znany. 
O ciężkiej sytuacji rzesz pracowe 
niczych usiłuje się teraz mówić w 


— ZOZ 


tańce. 2.00 „Co £ dokąd wywozimy z| świetle krzywdzącym rzesze pra- 


Polski“. 2.10 Polska muzyka popularni. 


WTUKEK 29. 12. 
WARSZAWA I. 
6-30 „Bogurodzica“. 6.35 Gimnastyka. 
650 Muzyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzy- 


ka. 800 Audycja dla szkół. 


11.00 „Historia zegara" — pogadanka 


| dla dzieci starszych. 11.15 Marsze | pie- 


śni rycerstwa polskiego. 1157 Sygnał 
czasu. 12.03 Audycja południową, 

15.00 „Mam 13 lat" — powieść dla mło- 
dzieży. 15.15 Skrzynka ogólna. 15.30 Mu- 
zyka obiadowa. 16.00 Dziennik. 1688 
Wiad. gospodarcze. 16.30 Z zapomnianych 
naszych płeśni. 16.55 ..Polska piękna byla 
naówczas"*, 17.10 Polskie utwory forte- 
pianowe. 1730 ..£ pieśnią po kraju“. 
16.00 Audycja dla wsi. 18.30 Audycja dla 
robotników. 19.00 Muzyka poiska, 20.35 
Audycje informacyjne. 231.00  Konoert. 
22.00 „Temperementy* — powieść Cwoj- 
dzińskiego. 22.18 „Andrzeju, Andrzeju, 
wosk na wodę leją* — audycja mużycz- 
na. 22.55 Aud. inform. 


= e ÅĀĂŮ—ČĆ 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

16.55 „Porska piękna byla wówczas” 
=- sżkie literacki Miłaszewskiego. 

17.10 Polskie utwory fortepianowe == 
Edmund Rosler. 

13.00 Muzyka polska. 

21.00 Koncert Połskiego Towarzy 
siwą Muzyki Współczesnej. 

22.13 „Andrzeja, Andrzeju, wosk ne 
wodę leją* — audycja muzyczna. 


WARSZAWA II. 


1400 Kwinteż salonoww. 1506 Muzyka 
operowa. 165.00 Muzyka polska. 15.46 Wia- 
drmości sportowe. 16.50 Kącik solistów. 
1110 „W stołecznym muzeum  prehisto- 
rycznym”. 17.25 Życie stolicy. 17.40 Mu- 
zyką taneczna. 21.00 Pieśni polskie. 21,40 
„Stara Warszawa“ — wieczór literacki. 
21.45 Muzyka taneczna. 2255 Uczniowie 
Zygmunta Noskowskiego (płyty). 


STACJA KRÓTKOFALOWA 


0.05 Utwory fortepianowe. 0.25 „Uczmy 
się polskiej piosenki”. 0.45 Dziennik. 1.00 
Marsze i pieśni rycerstwa polskiego. 2-00 
Kolejnictwo polskie w r. 1919 a dziś. 2.10 
Gra Kapela Dzierżanowskiego. 


cownicze. A warto przypomnieć, 
że wystąpienia te i żądania datują 
się nie od dziś, a od dawna. Spra- 
wa naprzykład „trzynastej pen- 
sji“ podejmowana była również 
podobnie w ubiegłym roku. | 
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pocz. 5 
ost. 9.15 


HOLLYWOOD 


w niedz. i święta 2 ost. 9.15 


„Zle Koeti”) 


l 


na Scenie rewia 
„Bibnoteka miłości” | 


PUBIE J $KGE 
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Dziecię Paria 


LILI PENS JACK OAKIE 


Urzędnicze 50 groszy 
CERS E EC | 
Krak 


wo) JURATA Ceny od gr (4 


p codz o g 5. niedziele i święta | 


GDY KWITNĄ BZY 


oraz 


T ZENERA AOC 


Przedrn 66 


0.45 Dziennik. | 


||Za kulisami tumu 


RDZ ZZOZ 


Bezpiamowość w pracach regwmlacujnyreis 


chodzą straty z tego tytułu, pono- 
szone przez bogaczy. Natomiast 
ważniejsza jest krzywda ludzł, 
którzy ciężko zapracowany grosz 
lokują w tak niepewnych warun- 
kach. 


Sir. 5 mm 


Hurtownicy Polacy 
potrzebni na Wołyniu 


W miejscowości Ołyka pow. iuc- 
kiego į w najbliższej okolicy znaidu- 
je się około 900 chałupników którzy 
trudnią się wyrobem butów. Chaiup- 
nicy ci zmuszeni są sprzedawać swój 
towar hurtownikom żydowskim i od 
nich kupują skórę oraz potrzebne 
przybory szewskie. 

Bardzo byłoby więc pożądane po- 
wstanie hurtowni polskiej i polskiego 
sklepu ze skórą oraz przyoorami szew 


skimi. 

W okolicy Wiśniowca na Wołyniu 
miejscowa ludność wyrabia masowo 
koszyki z trzciny które zakupują od 


| niej hurtownicy żydowscy. wysyłając 


ten towar wagonowo na calą Polskę. 

Hurtownik Polak fachowiec w tej 
branży, miałby tam zapewniony po- 
ważny i zyskowny obrót, a spotkał 
by się również z poparciem miejaco- 
wego społeczeństwa, 


obsadzona przez polska straż kolejową 
Niepożądani goście w Czadeck m 


Czacza pozostała przy Słowacji. 


Nasz specjalny wysłannik do- 
nosi nam z terenów zajmowanych 
przez grupę „Śląsk: 

Uciekający z granic Rzeszy Nie- 
mieckiej żydzi napływali masowo 
w ciągu ostatnich tygodni do Cze- 
chosłowacji. Inwazja ta nie omi- 
nęła m. in. i okręgu Czadeckiego. 


Wkraczające wojska polskie 
zastały tych niepożądanych przy= 
"byszów w znacznej liczbie. W sa- 
mym Świercynowcu było ich oko-' 


Dziwne jest jedynie, że związki 
zawodowe, których obowiązkiem 
jest reprezentowanie interesów i 
obrona opinii świata pracy, nie 
zareagowały na te tendencyjne i 
krzywdzące artykuły wymienio- 


ło 500. Władze polskie będą więc 
miały obecnie kłopot z wysiedle- 
niem żydowskich uchodźców. Na- 
leżałoby sobie życzyć w każdym 
razie, by nastąpiło to jak najrych- 
lej. 

W dniu dzisiejszym polska straż 
pożarna oraz straż kolejowa obsa- 
dziły linię kolejową łączącą Zwar 
doń i Mosty. W rękach polskich 
znajduje się węzeł kolejowy na 
północ od Czaczy. " 

a r 


ce zarzuty 


pod adresem pracowników mieiskich 


nych pism. Minęło dwa dni, w 
czasie których czekaliśmy takich 
sprostowań. Nie pojawiły się do- 
tąd. Nic dziwnego, że wsród pra- 
cowników miejskich panuje roz- 
goryczenie na stanowisko związku. 


Po stronie słowackiej pozostaje 
szosa, biegnąca wzdłuż iinii kole- 
jowej. 


Krwasa tragedia 
na tie m łosnym 


POZNAŃ 26. 11. W Szymborzu 
pod Inowrocławiem rozegrała się 
wczoraj krwawa tragedia na tle 
miłosnym. Mianowicie w czasie wi: 
zyty 2l-letniego ucznia Szkoły Han 
dlowej z Inowrocławia Franciszka 
Drabika u jego narzeczonej 17-let- 
niej Heleny Kulbasówny zamiasz- 
kałej u rodziców w  Szymborzu 
przyszło między narzeczonymi do 
sprzeczki, w czasie której Drabik 
porwał rewolwer i strzelił do dziew 
czyny. Kulbasówna poniosła śmierć 
na miejscu. Podobno powodem. 
sprzeczki było ośwładczenie Kulba- 
sówny, że zrywa z Drabikiem. 


PODRÓŻUJ 
SAMOLOTEM 


Zabarykadowali szose 


dla doKonania samosądu 
Rowerzystka pod autobusem 


Z Sokołowa Podlaskiego Jechał 
do Warszawy autobus Poinocno ~ 
P.dlaskiej Koraunikacji Samocho- 
dowej, prowadzony przez kierowcę 
Józefa Hajduka. Gdy autobus prze- 
jełdżał środkiem szosy przez osadę 
Liw z szybkością 25 klm. na godzi- 
nę, naprzeciw autobusu jechali na 
rowerach: jakiś mężczyzna, za nim 
zaś kobieta. Na dany sygnał cstrze- 
gawczy, mężczyzna skręcił w bok, 
kobieta zaś jechała dalej środkiem 
szosy. Pomimo wysiłków kierowcy 
nie udało się uniknąć wypadku. Ro 
werzystka w pewnej chwili skrę- 
ciła wprost na autobus i runęła na 
szosę. Siedzący obok kierowcy po- 
licjant z Warszawy pospieszył nie- 
szczęśliwej z pomocą. Ranną kobie- 
tę przeniesiono do autobusu. Wiado 
mość o wypadku szybko dotarła do 
zamieszkującej w iejże wsi matki 
nietortunnej rowerzystki, która 2 
przeraźliwym krzykiem wybiegła 
z mieszkania na szosę. W kilka mi- 
nut zebrał się tłum wieśniaków u- 
zbrojonych w kamienie, cepy, kło- 
nice i kije. Policjant widząc, iż 
tłum przybrał groźną postawę, po- 
lecit kierowcy natychmiast zawró- 
cić i pojechać do odległego o 5 km. 
od osady Węgrowa. 


Kino ROPA 


p. 5, 7, 3 — ee 1---1.80 zł. 
Święta pocz. 8, 6, 7,9 


LORD JEFF 


FREDDIE BARTHOLOMEW 
MICKEY ROONEY 


| 
Nowy Świat 23/25 


o 
mD MO Chmielna 7 


Wedrowny Naród 


Wielki film nagrodzony na wysta- | 
wach w Wene_ji złotym medalem i 
w rolach gł. KAMILLA HORN,, 
HANS ALBERS FRANCOISE RO- 
SHY i 
E E a seans. 5, 7, 9,15 


Chtodna 45 


„Przejiępia 


Na scenie REWIA EE 


re Kino -Teatr KOMETA -l 
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magistrackim. Mianowicie, 
[i 


W Węgromie przewieziono ofiarę 
wypadku 35-letnią Leontynę Kra- | 
sntdębshą do szpitala, gdzie lekarz 
stwierdził stan ciężki wskutek u- 
szkodzcnia czaszki, 

W czasie odjazdu autobusu z 
miejsca wypadku, zgromadzony 
tłum wieśniaków obrzucił autobus ` 
kamieniami, Wybito dwie szyby, | 
przy czym oaiamkami został ranny ; 
w lewą rękę policjant. 

Po oaw.czicniu chercj do szpi- | 


tym razem pod eskortą trzech poli- 


cjantów. Gdy autobus przejeżdżał 
koło miejsca wypadku, natknąl ełę 
na thim wiestiaków, złożony z oko- 
ło 200 osób uzbrojonych w kłoni- 
ce, pałki, karnienie i cepy. Na dro- 
dze była ustawiona barykada, urzą- 
dzona z 5-cin ściętych pni drzew. 
Na widok trzech policjantów z ka- 
rabinami, tłum rozpierzchi się. Po 
usunięciu przeszkody, autobus, już 
bez przeszkód, przyjechał do War- 


tała autobus ruszył w daiszą drogę szawy. 


Aparat miejski - 


wykorzystywany do prac partyjnych 


Kierownikiem biura wyborcze» 
go Narod. Gospod. Komitetu Sa- 
morządowego (OZONU) jest p. 
Henryk Pawłowicz, który jest je- 
dnocześnie dyrektorem biura per- 
sonalnego Zarządu Miejskiego. 
Dualizm dość wygodny dla ozono- 
wego biura wyborczego. 

Ekspedycja korespondencji wy- 
borczej załatwiana jest kosztem 
listy 


Pierwsze premiery 


wyborcze roznoszą gońcy Central- 
nej Ekspedycji Zarządu Miejskie- 
go. Listy bez znaczków  poczto- 
wych z pieczątką „pilne, wybory“ 
roznoszą pracownicy miejscy. Po- 
kwiiowania z odbioru notowane 
są na blankietach magistratu. 

W ten sposób aparat miejski wy 


korzystywany jest do celów par-' 


tyjnych. Niezwykła wygoda, 


zimowego sezonu 


w teatrach: Polskim i Małym 


w e W dniach Teatry Pol- 
ski | Mały występują z pierwszymi 
premierami zimowego sezonu, 

W Teatrze Polskim po wielkich 
sukcesach wesołego „Papy Nikoluzo” 
ra” z Kurnakowiczem i wznowionej 
świeżo sztuki Z. Nowakowskiego „Ga 
łązka Rozmarynu” (obchodzącej nie- 
zwykły jubileasz 150-go przedstawie- 
nia) — ukaże się dnia 2-go grudnia 
najnowsze dzieło sceniczne attora 
„Lato w Nohant” Jarosława Iwasz- 
kiewicza ,„Maskarada”, Jest to rzecz 
o Puszkinie, jego życiu rodzinnym, 
stosunkach z carem Mikołajem | tra- 
gicznym pojedynku. Reżyseruje E. 
Wierciński. role główne odtwarzają: 
J. Smosarska, Nina Andryczówna, Z. 


Zyietaą 
przez żyły 


GDYNIA 26. 11. 30-letnia Ma- 
gdalena Koiowska, zamies; kała w 
Orłowie usiłowała popełnić samo- 
bójstwo, przecinając sobie żylet- 
ką żyły u ręki. Niedoszłą samo- 
bójczynię przewieziono do szpita- 
la 5. S. Miłosierdzia. Pr'yczyną 
targnięcia się na życie był zawód; 
miłosny. (a). ; 


Woskowska, Z. Grabowska, E, Wy- 
rzykowski, J. Kreczmàr, G. Buszyń- 
ski, d. Monecki, J. Woskowską, 

W Teatrze Małym po 75-ciu przed- 
stawieniach cieszącej się bardzo du- 
żą frekwencja komedii stylowej Sar- 
dot „Rozwiedźmy się”, wejdzie ma 
afisz nowa komedia autora . Teorii 
Einsteina” i „Freuda teorii snów” A. 
Cwojdzińskiego pt. „Temperamenty”. 
oparta z kolei na Kretschmarowskiei 
teorii o wpływie budowy ciała na cha 
rakter człowieka,  Reży seruje Z 
Ziembiński, Obsadę sztuki stanowią: 
H. Bnczyńska 1. 
konieczna, L. Wysocka, J. Kurnako- 
wicz, Z, Ziembiński i W, Wojtecki. 


yp 


ZEBARZA 
STEŁECĘ 
z PROW:NCJĄ 


0909999699 
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Borowska, Z, Na- , 


Gwarancje pokojowych stosunków między obu państwami 
Komunikat urzędowy i komentarz PAT 


PAT donosi: 


Szereg rozmów odbytych ostat- | następującego oficjalnego komen 
nio między Komisarzem Ludo- | tarza do komunikatu w sprawie 
wym Spraw Zagranicznych ZSRR | stosunków polsko - sowieckich: 


Litwinowem, a ambasadorem Rze- 
czypospolitej Polskiej w Moskwie 
Grzybowskim doprowadził do wy- 
jaśnienia, że: 

1) Podstawą stosunków między 
Rzeczypospolitą Polską a Związ- 
kiem Socjalistycznych Republik 
Rad nadal pozostają w całej swej 
rozciągłości wszystkie istniejące 
umowy łącznie z paktem o niea- 
gresji polsko - sowieckiej z dnia 
25 lipca 1932 r. i że pakt ten zawar 
ty na 5 lat, a sprolongowany dn. 5 
maja 1934 r. na termin dalszy dó 
31 grudnia 1945 r., posiada dosta- 
tecznie szeroką podstawę gwaran- 
tującą nienaruszalność stosunków 
pokojowych między obu państwa- 
mi. 

2) Oba rządy usiosunkowują 
się przychylnie do zwiększenia 
wzajemnych obrotów handlowych. 

3) Oba rządy są zgodne, co do 
konieczności pozytywnego załat- 
wienia szeregu bieżących spraw 
wypływających ze wzajemnych 
stosunków umownych, a zwłasz- 
cza spraw zaległych oraz likwida- 
cji powstałych w ostatnich czasach 
incydentów granicznych. 

E 


Polska Agencja  Telegraficzna 


Upiór hrabstwa 
Yorkshire 


LONDYN, 26. 11, Władzę policyjne 
poszukują w hrabstwie Yorkshire ta- 
jemniczego zbrodniarza, który mor- 
duje wyłącznie kobiety, Przestępca 
posługuje się jako narzędziem zbrod- 
ni brzytwą, W ciągu ostatnich tygo- 
dni zdołał on zamordować znaczną 
ilość kobiet, Wśród ludności panuje 
panika, Wiele kobiet zwraca się o 
asystę policyjną podczas drogi do 
miejsc pracy, 


PALTA. GARNITURY .°FUTRA 


męskie damskie, ucznio- 
wskie gotowe i na miarę 
Marszałkowska 60 (I piętro front) tel. 7.27 90 


| 
| 
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upoważniona jest do ogłoszenia 
politej Polskiej w Moskwie p.: 
Grzybowskim i komunikat ogło- 
szony w wyniku tych rozmów w 
prasie są wyrazem trwałej i niez 
miennej woli obu rządów regulo- 
wania stosunków wzajemnych na 


Rozmowy przeprowadzone osta 
tnio przez Ludowego Komisarza 
Spraw Zagranicznych p. Litwi- 


Co 2.« SZOFER--- PRYLIŃSKIEGO 


Nowy wyrok na 


nowa z ambasadorem Rzeczypos- | podstawie 


istniejących umów 
dwustronnych przez lojalne wy- 
konywanie tych umów. Ta obu- 
stronna tendencja zdaje się stwa- 
rzać dostateczną gwarancję sta- 
bilizacji stosunków na pograni- 
czu polsko - sowieckim*. 
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ROZMOWY polsko-sowieckie W Moskwic 
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Poprawa stanu zdrowia Ojca Św. 


Lexarze zalecili odpoczynek 


RZYM, 26. 11. Z kół watykań- 
skich donoszą, że Papież spędzi 
noc dość spokojnie. Profesor Mi- 
lani czuwa przy łożu chorego. 

Koła oficjalne są. nastrojone 
optymistycznie. Dostojnicy pała- 
cu Watykańskiego twierdzą, że 
poprawa w stanie zdrowia Ojca 
Świętego jest tak znaczna, że Pa- 
pież dziś rano czuł się prawie nor- 
malnie. Prof. Milani polecił Ojeu 


Świętemu poleżeć kilka dni w łóż-; 


ku przed powrotem do zwykłych 
zajęć. 

W godzinach rannych Ojciec 
Święty przyjął na dłuższej au- 
diencji kardynała sekretarza sta- 


inż. Doboszyńskiego 


3 i pół zamiast 4 lat więzienia 
Termin kary kończy się w grudniu 1989 r. 


LWÓW, 26. 11. Przed trybuna- ny inż. Adama  Doboszyńskiego, | 
łem sądu we Lwowie odbył się w który w pierwszej instancji został 
dniu dzisiejszym proces apelacyj- skazany na 4 lata więzienia. 

Inż. Doboszyński zgłosił od tego 
wyroku apelację, która była 
przedmiotem sobotniej rozprawy. | 
Rozprawa zgodnie z procedurą od 
była się w nieobecności uskarżone 


LONDYN 26. 11. W dzisiejszym 
numerze „Daily Herald“ uka- 
zał się artykuł generała - majora 
Temperley pod tytułem: „Czy ar- 
mia angielska uda się ponownie 
do Francji“. Autor artykułu, któ- 
ry jest stałym  Współpracowni- 
kiem pisma i uchodzi za wybitne- 
go specjalistę wojskowego, dowo- 
dzi, że w razie wojny europej- 
skiej w której byłaby zamieszana 
Francja i w której Anglia musia- 
łaby wystąpić, rząd angielski nie 
będzie mógł na początku wojny 
wystawić większej armii. Wysła- 


Inż. Adam Doboszyński 


= 
t 


J. SYTA 


=m Czyteln. AB C otrzymują 25 o zniżk: mmm nie znacznej ilości wojsk regu- 


Czy bedzie zwołamea 


Świ 


atowa konferencja 


w Sprawie żydów? 


LONDYN, 26. 11. (PAT). Pro- | ferencji 
emigracji | Polsce, stanowiącej 


»lem zorganizowanej 
żydowskiej absorbuje uwagę ży- 
dowskich kół politycznych jako 
najpilniejsze zagadnienie doby 
qbecnej. Ze strony organizacji 


syjonistycznej prowadzona jest 
akcja w kieruku zwołania mię- 
dzynarodowej konferencji dla 


rozwiązania kwestii żydowskiej w 
zasięgu ogólnoświatowym. 

Koła tutejsze wyrażają prze- 
konanie, że w wyniku rzeczowe- 
go rozważania możliwości emi- 
gracyjnych zostałyby siłą rzeczy 
wysunięte na plan pierwszy wy- 
siłki, zmierzające do maksmal- 
nego natężenia emigracji do Pa- 
lestyny. Podkreśla się powsze- 
chnie doniosłą rolę, jaka w kon- 
b 


Pos. Sommerstein 
u min. oświaty 


P. minister W. R. i O. P. prof. 
Wojciech Świętosławski przyjął 
dnia 26 bm. posła na Sejm R. P. 
Sommersteina. 
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a nie zamówionych rękopisów 


zainteresowanej najżywotniej w 
rzeczowym i wyczerpującym TOZ- 
wiązaniu zagadnienia żydowskie- 
go na forum międzynarowym. 


winnaby przypaść 
najliczniej- 
szy ośrodek faktycznej i poten- 
cjonalnej emigracji żydowskiej i 


tej 


B. pani $”mrson-- 
królewską wvsokością 
Ks. Wirdsor nie odzyska jednak prawa do tronu 


PARYŻ, 26. 11. W kołach zbliżo-, przyjść ze związku małżeńskiego ka. 
nych do księstwa Windsoru twierdzą, Windsoru z Wallis Warfield, nie będą 
że podczas ostatniej wizyty premiera miały praw i przywilejów książąt 
Chamberlaina u księcia, poruszona krwi królewskiej, 
była w pierwszym rzędzie sprawa | 

Ofiara 


przyznania tytułu i rangi królewskiej 
nowego tańca 


wysokości małżonce księcia, Premier 
Chamberlain miał przyrzec, że gabi» 
net brytyjski podejmie starania u Kró- 
LONDYN, RA 11. 
„' „Lambeth walk” 
tanana nił się w całej j Anglii z riezwykłą 


la Jerzego VI, aby sprawa ta była 

załatwiona pomyślnie, według życze- 
szybkością, pociągnął za sobą pierw- 
szą ofiarę życia ludzkiego, W mieście 


nia księcia, Nowy taniec 

Tym nie mniej nawet w raż 
nia księżnej Windsoru za członka ro- 
dziny panującej, książę Windsoru nie 
odzyska praw dziedzictwa tronu, któ- 
rych się zrzekł w 1936 roku i będzie 
według protokułu zajmować miejsce 
po swych młodszych braciach książę- 
tach: Gloucester i Kentu. 

Również dzieci, które mogłyby 


53-letni mieszkaniec Hove, Herbert 
George Brennan w chwili, gdy wy- 


» 


krzykiwał przepisowe „oj”. 


Telefony 606-62 (sekretariat 6606-99 (ogólny) 
Kierownictwo 
23.400 


7224-40. 


111-44 Biuro czynne w godz 10—-13, 15—14. Poznań, 27 Gruqd- 
wydania B wraz z 


redakcja mie odpowiada 


który rozpowszech- į 


go, który odbywa karę w więzie- 
niu w Siedlcach. W wyniku roz- 
prawy inż. DOBOSZYŃSKI SKA 
ZANY ZOSTAŁ NA 3 LATA I 6 
MIESIĘCY WIĘZIENIA. 

Według tego nowego wyroku 
termin odbywania kary inż. A. Do 
boszyńskiego kończy się w KOŃ- 


larnych i terytorialnych nie mo- 
głoby nastąpić przed kilku a na- 
wet 6-ciu miesiącami 


Wobec wypadków 
na Wschodzie 


Generał Temperley wyraża zda 
nie, że Anglia nie mogłaby wy- 
słać do Francji ponad i4-tu dy- 
wizji. Poza tym pomoc zbrojna 
Anglii nie byłaby tak wydatna 
jak w 1914 roku, ponieważ An- 
glia jest zaangażowana na Wscho- 
dzie i ponieważ w pewnych wa- 
runkach wysyłka wojsk z Indii 
do Europy przez Morze Czerwo- 
ne, Kanał Suezki i Morze Śród- 
ziemne mogłaby napotkać na tru- 
dności. 

Również sytuacja na Dalekim 
Wschodzie wzbudza obawy i jest 
o wiele trudniejsza, aniżeli w 1914 
roku, gdy Japonia była sprzymie- 
rzeńcem Wielkiej Brytanii. Wresz 
cie w 1914 roku wojna lotnicza 
nie odgrywała takiej roli, jak o- 
becnie. 


LONDYN 26. 11. Sprawozdaw- 
ca dyplomatyczny „Daily Ex- 
press“ omawia pod tytułem „Fran 
cja domaga się za wiele“ żądania 
francuskie, dotyczące liczebności 
angielskiego korpusu ekspedycyj 
nego. Jak wiadomo, podczas wi- 
zyty premiera Chamberlaina i 
lorda Halifaxa w Paryżu, była o- 
mawiana sprawa pomocy zbroj- 
nej ze strony Wielkiej Brytanii 
dla Francji na wypadek wojny 
oraz kontyngentów, które mają 
być wysłane do Francji. 


Francja żądała 15 dywizij 


Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Express" twierdzi, że rząd 
francuski domaga się natychmia- 
stowego wysłania na pomoce armii 
francuskiej w razie wojny 2-ch 
dywizji regularnych i 13-tu dy- 
wizji armii terytorialnej. 


Zdaniem korespondenta żąda- 


Brighton w jednej z sal tańca zmarł; nią te są wygórowane. Gdyby by- 


ły one spełnione, to Anglia pozo- 
stałaby bez armii terytorialnej, 


ponieważ 5 dywizji terytorial- 


(K). Za terminy druku 
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Ceny osioszeń: 


(wśród artykułów) % gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gT. 
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — l zł Nekrologi 80 gr Komunikaty ı wyjaźnienia — 150 zł. 
— 3 zł. lekarzkie 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz. duża Hteryr w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne 
wyrazy. tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


CU GRUDNIA 1939 ROKU, a 
więc za 13 miesięcy. 

Jak wiadomo, sprawa inż. Do- 
boszynskiego, po dwukrotnym ska 
sowaniu poprzednich wyroków, 
wydanych z udziałem ławy przy- 
sięgłych, przechodzi tok instancji 
po raz trzeci. 


nych musi być użytych do obrony 
przeciwlotniczej. W tych warun- 
kach wojska terytorialne, które 
wejdą w skład korpusu ekspedy- 


nu Pacelli'ego. Wszystkie tune £tł- 
diencje zostały odwołane, aby nie 
męczyć chorego. 

Pomimo tak pocieszających wia 
domości, w otoczeniu Papieża zdać 
ją sobie sprawę, że ze względu na 
podeszły wiek i ogólne wyczerpa= 
nie organizmu Ojca Świętego, kom 
plikacje nie są wykluczone. 


CITTA DEL VATICANO, 26.11. 
Dziś w południe ukazał się ofi- 
cjalny komunikat, głoszący, iż 
Ojciec Święty spędził noc zupeł- 
nie spokojnie. Poprawa stanu 
zdrowia jest tak wyraźna, iż dziń 
z rana lekarze mogli określić go, 
jako normalny. Jednak lekara sa- 
leci? Ojcu Świętemu kilkudniowy- 
wypoczynek, przed powrotem de 
normalnego trybu życia. 


11 osób zginęło 
w katastrofie 
BATHURST, (Afryka Zach.) 26. 
11. 40-osobowy samolot Luft- 
hanzy dziś o godz. 16,15 runął na 
ziemię w pobliżu lotniska Bathurst 
i wskutek wybuchu benzyny šā- 
palił się. Z 15 osób, które znajdo= 
wały się na pokładzie, 11 straciło . 

życie. 

Przyczyną katastrofy było za- 
czepienie przez samolot w parę 
sekund po oderwaniu się od ziemi 
o wysoką palmę. Samolot odbywał 
lot próbny z Niemiec do Dakam 


Anglia w przesszłej wojnie 


Mimie5sze siły i później 


wyruszgiyby na pomoc Francji | 


cyjnego, nie mogą przekraczać 3 
— 3 dywizji. Natomiast liczba dy 
wizji wojsk regularnych mogłaby 
być zwiększona. 
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Komersz „Aquilonii” 
z udziałem przedstawicieli armii 


PAT donosi: Dn. 26 i 27 bm. 
Polska Akademicka Korporacja 
„Aquilonia* obchodzi swoje do- 
roczne uroczystości. W związku z 
tym dn. 27 bm. w sali Resursy 
Kupieckiej odbędzie się wielki ko- 
mersz zewnętrzny z udziałem 
przedstawicieli korporacyj zaprzy 
jaźnionych „Wisła* z Gdańska i 
„Baltia“ z Poznania oraz przed- 
stawicieli wszystkich korporacyj 
warszawskich. 

Pragnąc  zamanifestować u- 
czucia, jakie żywi młode pokole- 
nie dla armii, zarząd korporacji 
„Aquilonia* zaprosił na uroczy- 
stości komerszowe p. inspektora 
armii gen. bryg. Bortnowskiego, 
który zaproszenie to przyjął i w 
tym celu w dniu dzisiejszym przy 


81 osób 


100 wypaaków 


bywa do Warszawy. Na komerszu 
obecny będzie również p. płk. 
Strzelecki oraz komendant Legii 
Akademickiej płk. Tomaszewski. 


Nowy poseł 
Litwy 


Pan Prezydent R. P. udzielił 
agrement dr. Jurgisowi Szauliso- 
wi, desygnowanetnu na posła Re- 
publiki Litewskiej w Warszawie. 

Poseł Szaulis piastował dotych= 
czas stanowisko posła Republiki 
Litewskiej w Berlinie. 

Dotychczasowy poseł Litwy w 
Warszawie minister Kazys Skirpa 
przechodzi na inne stanowisko 


zabitych 


samochodowych 


Niezwykłe burze trwają 


NEW YORK 26. 11. Na wybrze- 
żach atlantyckich Stanów Zjedno- 
czonych szalała gwałtowna burza 
śnieżna, połączona z gradem. Bu- 
rza wyrządziła poważne spustosze: 
nia oraz pociągnęła za sobą 60 ofiar 
w ludziach. Wskutek zamarznięcia 
dróg wydarzyło się przeszła 100 
wypadków samochodowych. W wie 
lu miejscowościach komunikacja 
jest przerwana. Temperatura spa- 
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za miejsce wysokosci 1 milimetr przez 
wszystkich stronach po 0 szpalt): na 
na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nie- 


dła w niektórych stanach do 20 sto» 
pni C poniżej zera. 

*NOWY YORK 26. 11. Wedug 
ostatnich doniesień, liczba ofiar 
wczorajszej burzy śnieżnej we 
wschodnich stanach wzrosła do 81 
osób. 

W niektórych stanach powłoka 
śnieżna wynosiła około metra. O- 
statnia śnieżyca jest największą 
od roku 1871l-go, o ile chodzi o 
Nowy York i najbliższe okolice. 


szerokość jednej 
l-e} stronie — 1 zł, 


szpalty (na 
w  tekrńcie 


opisy specjalne 


Henryk Wysokiński, 


